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Przed wizytą Helmuta Kshia w Warszawie

remier
data. Dokładny term in może być 
wyznaczony dopiero przez oba 
rządy. Ten, o którym  wspomnia­
łem, zdaje się być np. w  kolizji 
z zobowiązaniam i prem iera M a­
zow ieckiego, który niebawem  bę­
dzie prowadził w W arszaw ie roz­
m owy z prem ierem  Szwecji a na­
stępnie udaje się z w izytą do 
Rzymu. N ie u jaw nię chyba w ięk ­
szej tajem nicy, że p rzygotow yw a­
na jest również podróż Tadeusza 
M azow ieck iego do Moskwy.

W ARSZAW A (PAP). Czy mo*.
na już mówić o konkretnej da­
cie wizyty kanclerza RFN w P o l­
sce? — oto pytanie z jakim do 
specjalnego pełnomocnika pre­
miera ds. przygotowania wizyty 
Helmuta Kohla — Mieczysława 
Pszona zwróciła się Polska A gen ­
cja Prasowa po jego powrocie z 
Bonn.

—  D om yślam  się, iż pańskie 
pytanie zrodziło  się po serii róż­
nego rodzaju  w ypow iedzi i do­
niesień prasy zacłiodnioniem iec- 
k iej. O tóż muszę powiedzieć, że 
data 10 listopada, która znalazła 
s ię  rów n ież w  m oje j w ypow iedzi 
d la dziennika *,Die W e lt”  jsst 
propozycją strony zachodnionie­
m ieckiej. N ie  jsst to ostateczna

PZPR szuka 
sojuszników

W A R S Z A W A  (P A P ). B iuro P o ­
lityczne K C  P Z P R  rozaptryw ało 
p ro jektow ane działania partii po 
X V  Plenum . Uznano, że w  trak ­
cie przygotow ań do X I  Zjazdu 
organ izacje partyjne dopracować 
się muszą nowych form  i metod 
pracy odpow iadających zm ienio­
nym  warunkom  politycznym  w 
Polsce. Szczególn ie ważne będą 
poszukiwania efektyw nych  sposo­
bów  w p ływ an ia  na lokalne śro­
dowiska oraz tw orzen ia w e w szy­
stkich środowiskach działania 
partii sojuszów z siłami lew ico­
w ym i pragnącym i pomyślności 
re fo rm  i popraw y warunków ży ­
cia ludzi pracy.

Zapoznano się z sytuacją spo­
łeczno-gospodarczą kraju. P o ­
tw ierdzono stanow isko za jęte na 
XV Plenum  o program ie dzia ła l­
ności rządu. Podkreślono, że w 
obecnych warunkach szczególnie 
ważne jest aby rea lizacja progra­
mu refo rm  gospodarczych ora? 
proces zaham owania in flac ji nie 
obciążyły n iespraw ied liw ie  w y ­
łącznie ludzi utrzym ujących się 
z w łasnej pracy.

T. Mazowiecki 
spotkał się 

z M. F. Rakowskim
W A R S Z A W A  (P A P ). 10 bm

prezes Rady M inistrów  T a ­
deusz M azow iecki spotkał się 
z I  sekretarzem  Kom itetu 
Centralnego P Z P R  M ieczysła 
wem  F. Rakowskim ,

Rzecznik radzieckiego MSZ na konferencji prasowej:

T. Mazowiecki i L. Wałęsa mogą reprezentować 
Polskę w Doradozym Komitecie Politycznym UW

M O S K W A  (P A P ). Rzecznik ra­
dzieckiego M SZ G iennadij G iera- 
simow dał do zrozumienia we 
wtorek na konferencji prasowej 
w M oskwie, że ZSRR nie widzi 
nic złego w tym, jeśli na posie­
dzeniach Doradczego Kom itetu 
Politycznego Państw-Stron U k ła­
du W arszawskiego Polskę m ieli­
by reprezentować Wojciech Ja­
ruzelski, Tadeusz Mazowiecki i 
Lech Wałęsa.

„N a dotychczasowych posiedze­
niach D K P  w  skład poszczegól­
nych delegacji wchodzili szefow ie 
państwa, rządu i partii rządzącej. 
Czy w wypadku dzisiejszej P o l­
ski, przy tak iej okazji obok sie­
bie zasiądą W. Jaruzelski, T. M a­
zowiecki i L. Wałęsa?”  — na tak 
postawione pytanie, G ierasim ow

również odpowiedział pytaniem: 
„Jeżeli te osobistości mogą za­
siadać obok siebie w Warszawie, 
to dlaczego nie m iałyby czynić 
teso gdzie indziej?” ,

Polska, podobnie jak Węgry 
— dodął rzecznik radziecki — 
zgodnie z deklaracjam i swoich 
przywódców  są nadęil lojalnymi 
członkami Układu W arszawskie­

go i dlatego też powinny ucze­
stniczyć w pracach organów tego 
sojuszu.

Gierasimowa zapytano też, któ­
rą z partii powstałych ostatnio 
na Węgrzech, Związek Radziecki 
uzna za bratnią? Myślę — odpo­
w iedział — że znajdziemy wspól­
ny język ze wszystkimi partiami 
węgierskimi.

S P D  pom oże
W ARSZAW A- (P A P ). „Sądzę, te 

nie ty lko w  m ojej partii, ale tak­
że w szerokich kręgach poza nią, 
istnieje gotowość pomocy Polsce 
w ramach tego, co jest m ożliwe; 
w iem y, że Polska potrzebuje 
wsparcia i współpracy właśnie 
teraz” — ośw iadczył 10 bm. po 
przylocie do Warszawy przewod­
niczący zachodnioniem ieckiej SPD 
Hans-Jochen Vogel.

H. J. Vogel spotkał się z marszał­
kiem Sejmu M ikołajem  Kozakie 
wiczem, członkami sejm owej ko­
misji m n ie js zo ''i narodowych i 
etnicznych, z przewodniczącym  
Klubu Poselskiego P Z P R  M. O rze­
chowskim i przewodniczącym 
O K P  — 3. Geremkiem.

Związkowcy odrzucają rządowy projekt indeksacji
W A R S Z A W A  (P A P ). 10 bm. na 

zamkniętym posiedzeniu Komi 
tet W ykonawczy O PZZ  zaopinio 
vvał przekazany Sejm owi projekt

LIPSK: nie udzielamy informacji

Yolkspoiizei goni także fe iesiiikariy
T rze j węgierscy dziennikarze

— korespondenci agencji M TI 
oraz gazet „Nepszabadsag-’ i 
„M agyar Ngm zet” otrzym ali w 
poniedziałek polecenie natych­
m iastowego opuszczenia Lipska 
Polecenie to wydała m ilicja 
NRD.

W ęgierscy dziennikarze zosta­
li .zatrzym ani przez patrol m i­
lic ji N RD  w  czasie kiedy w 
Lipsku trw ały w ielotysięczne 
dem onstracje antyrządowe M i-, 
licja nakazała im natychmia­
stowe opuszczenie miasta

Agencja  Reutera poin form o­
wała, że w  poniedziałek zachod­
nim dziennikarzom  nie zezw olo­
no m  przyjazd do Lipska.

W ładze nre jśk ie  Drezna I 
Lipska zgodziły się na przepro-

Dyrektor rzeszowskiego „Polamu”  przed sądem?
~~~ : ’ . ——

I to ma być finał...
(In f. w ł.) O spraw ie te j pisali- 

ślimy w  „D zienn iku”  przed k ilko­
ma m iesiącam i. Reportaż „Haust 
rtęci”  dotyczył rzeszowskich za­
kładów „P o ła m ”  w Pogw izdow ie 
Now ym , które zatruw ały okolice. 
Jak dow iedzie liśm y się Państw o­
wa Inspekcja Ochrony Ś rodow i­
ska w  K ra kow ie  wystąpiła osta­
tnio z wnioskiem  do Prokuratu­
ry  R e jon ow e j w  Rzeszow ie o 
wszczęcie postępowania przygo­
tow aw czego przeciw ko inż. A da­
m owi S., dyrek torow i naczelnemu 
Rzeszowskich Zakładów  Lam p 
W yładowczych „Pp lam ” , który 
„pełn iąc funkcję dyrektora na­
czelnego przez 9 lat dopuścił do 
skażenia pow ietrza atm osferycz­
nego. g leby  i w ody w  stopniu' za­
grażającym  życiu i zdrow iu lu­
dzi m ieszkających w  sąsiedztwie 
zakładów.

Wniosek ilustrują w yniki ba­
dań przeprowadzonych m. in. 
przez P IOS, Ośrodek Badań i 
K ontro li Środowiska w  Rzeszo­
w ie, Instytut Ochrony Środow i­
ska w  Katow icach oraz Instytut 
Ekspertyz Sądowych w  K rako­
wie. W  dokumencie tym  jest m. 
in. mowa, że stłuczka szklana za­
nieczyszczona rtęcią wywożona 
była  na dzik ie wysypiska w  k il­
ku m iejscowościach m. in. w  Ru­
dnej M ałej, W ygodzie, Janciów- 
ce. Skażenie gleby w  niektórych 
miejscach przekracza 500-krotnie 
wartość dopuszczalną! W  bezpo­
średnim  sąsiedztwie zakładów 
w ystępu je 9-krotne przekroczenie 
wartości dopuszczalnych. Skażona 
jest woda i powietrze.

Stw ierdzono obecność rtęci w  
organizmach ludzi m ieszkających 

(D okończen ie na str 4)

Folokorespondencja z Rumunii
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Fot. Marian Żyła

wadzenie rozm ów z demonstran­
tami, którzy wcześniej potrak­
towani zostali przez m ilicję ja ­
ko chuligani Ponieważ Erich 
Honecker potw ierdził dotych­
czasowy kurs polityki, przeto 
gotowość burmistrzów obu 
miast do negocjacji odebrana 
została jako sygnał taktyczny, 
który jednakże w  kołach koś­
cielnych oceniono pozytywnie 
Drmonstranci z Lipska i Drez­
na określeni zostali w dzienni­
ku ..Neues Deutschland” jako 
neo-naziści

Zam ierzaliśm y poszerzyć in ­
form ację  Po lsk ie j A gen cji P ra ­
sowej na temat tego co działo 
się w czoraj w NRD. Indagowany 
w te j sprawie dyrek tor Ośrod­
ka K u ltu ry  Po lsk ie j w Lipsku  
odpowiedział nam za pośrednic­
tw em  sw ojej sekretarki, że swoi­
m i w iadom ościam i się nie po­
dzieli. (g )

Na stronic drugiej zamieszcza­
m y inform acje podane wczoraj 
przez wieczorny dziennik ' tele­
w iz ji NRD.

P o  pow rocie z N RD?
Fot. Die Zeit

Za 500 koron ogłoszenie ze zdjęciem

Havel w „Rudym Pravie“
P K A G A  (P A P ). Czechosłowacki dramaturg-dysydent Vaclav Havel 

wysłał własne zdjęcie do dziennika K C  K P C z „Rude P ravo” i pod 
pisując się pseudonimem popiosił o  zamieszczenie go na kolumnie 
na której można opublikować płatne ogłoszenie. H avel poinform ował 
redakcję gazety, że chce w  ten sposób odnotować w o je  53 urodziny 
Płacąc 500 koron za druk spowodował, że zd jęcie — ku zdumieniu 
czytelników, zakłopotaniu redakcji i uciesze H avla ukazało się w 
piśmie, które uważa go za jednego z czołowych przeciwników  ustroju

Kilkudziesięciu milicjantów przed sądem

Brali i zachorowali
W A R S Z A W A  (P A P ). 10 bm. w 

IV  wydzia le karnym Sądu W o­
jew ódzkiego w  W arszaw ie roz­
począł się proces o  spekulację i 
łapownictwo, o co oskarżonych 
jest kilkudziesięciu byłych 
funkcjonariuszy stołecznej m i­
licji. Są to b. m ilicjanci z 
D U SW  Praga — Północ, Praga 
—  Południe, Śródmieście, a tak­
że ze stołecznego urzędu spraw 
wewnętrznych, k tórzy w  lataph 
siedemdziesiątych i osiem dzie­

siątych m. in. przyjm ow ali ko­
rzyści m ajątkow e w ielom iliono­
w ej wartości. P ierwszego dnia 
procesu nieobecnych było dwóch 
oskarżonych, którzy są hospita­
lizowani Z  tego względu roz­
prawę odroczono do 22 listopada 
br. z powodu konieczności prze­
słuchania dużej liczby osób — 
św iadków i oskarżonych — nie 
należy spodziewać się rychłego 
zakończenia procesu.

Studentki nie chcą
K A T O W IC E  (P A P ). 9 bm. o- 

bok siedziby Studium W ojsko­
wego Uniwersytetu Śląskiego 
w  Katowicach odbył się w iec 
NZS, na którym  odczytano o- 
świadczenie K ra jow e j Kom isji 
Koordynapyjnej tej organizacji 
w  sprawię toczących się w  
W arszaw ie rozm ów  na temat re­
form y szkolenia wojskowego 
studentów. Po rozmowach z 
k ierownictwem  studium w ojs­

kowego studenci przystąpili do 
zajęć zapowiadając, iż w razie 
braku pozytywnych, rezultatów 
warszawskich rozmów 16 bm 
przystąpią do bojkotu zajęć 
wojskowych. Natomiast już 9 
bm. podjęły bojkot zajęć z o- 
brony ■ cywilnej studentki wy­
działu nauk społecznych 10 bm 
podobnie postąpiły' studentki 
biologii i ochrony środowiska.

zmiany w ustawie o indeksacji 
oraz zatw ierdził wykaz tematów 
które podejm ie w rozmowach ? 
rządem specjalnie wyłoniony Ir 
tego zespól zw iązkowy. O wy ni 
kach obrad K W  O PZZ  poinfor 
mowali dziennikarzy A lfred  Mio 
dowieź i W acław Martyniuk.

W. Martyniuk przypomniał, ze 
przeforsowana przy „okrągłym  
stole”  koncepcja indeksacji siu 
żyć miała ochronie poziomu ży 
cia zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej. W końcu lipca 
Sejm  uchwalił ustawę, w które, 
stwierdza się, że indeksacja ma 
mieć charakter powszechny. W 
momencie powstania nowego rzą 
du zaistniała potrzeba noweliza

m ........

cji tejże ustawy. Zw iązk i zrze 
szone w  O PZZ  i N SZZ  „Solidar­
ność”  otrzym ały dw ie wersje no­
welizacji. W dyskusji odrzuciliś­
my obie koncepcje, m otywując 
to tym, że oznaczałoby to fak­
tyczne zamrożenie płac w sekto­
rze gospodarki uspołecznionej.

W wyniku naszego stanowiska 
rząd przesłał do laski marszał­
kowskiej nowy projekt noweliza­
cji ustawy. Jednakże 10 bm. K o ­
m itet W ykonawczy O PZZ  ? p rzy­
krością musiał odrzucić i ten pro­
jekt. Uzasadnienie naszej decyzji 
jest identyczne jak w oo-rzed - 
nhn przypadku,. Ponadto K om i­
tet. z ubolewaniem stwierdził, że 

(Dokończenie na str 2)

Pozsgay kandydatem WPS na prezydenta Węgier

Nowa partia Siądzie uieższa
B U D APE SZT  (P A P ). W nocy 

z poniedziałku na wtorek zde 
cydowanym zwycięstwem  nurtu 
reforjnatorskiego zakończył ■ sit 
w Budapeszcie zjazd nowo utwo 
rzonej W ęgierskiej Partii Socja 
iistycznej, W obliczu zapowie 
dzianych na wiosnę przyszłego 
roku wyborów  powszechnych 
czeka ją trudne zadanie przeko 
nania nieufnego społeczeństwa 
że jest naprawdę nową partią 
która rzeczyw iście odrzuca stali 
nowską przeszłość. /

Przed północą delegaci rozpo 
częli dyskusję nad losem mienia 
partyjnego. Oszacowano je  na

10,3 mld forintów  3/4 i  tego to 
nieruchomości będące własnością 
państwa *Partia je tylko dzier­
żawiła, co oznacza, że nie może 
ich sprzedać, Postanowiono zre­
zygnować z wszelkiego mienia, 
które nie jest niezbędne do dzia­
łalności partii.

Następnie zjazd podjął decy­
zję  w sprawie przekazania M i­
licji Robotniczej pod kontrolę 
rządu lub parlamentu.

Zjazd głosami 70 proc. delega­
tów  postanowił zaproponować 
parlamentowi ogłoszenie 23 paź- 

. dziernika — dnia. w którym w y- 
(Dokońęzenie na str 4)

Elbiscan —  mariaż 
lasera z komputerem

(Od naszego wysłannika z Poznania)
I an Szoc, obyw atej świata,

J  ahznlTiionł TTniu^rst
ruńskiego od 1971 roku poza kra­
jem  urodzenia, czerpie radość ży­
ciowa z pracy w be lg ijsk ie j f i r ­
m ie Elbicon, Dziełem te j firm y  
jest demonstroioane na ..Polagrze" 
urządzenie „Elbiscan 5000", Ta 
niesamowita maszyna, dzięki za­
stosowaniu techn ik i laserowej i  
kom puterow ej, sortu je warzywa, 
nasiona i owoce odrzucaiac 
egzemplarze uszkodzone i  nie na­

dające stę do konsum pcji. Urzą­
dzenie bada rótonocześnie struk­
turę sortowanego produktu  W 
wzypadku wykrycia ciała obcego 
bardzo szybki przeU corn ik  ustala 
jego nałożenie i urucham ia odpo­
w iedni wy rzutn ik  pneumatyczny, 
który uauwa w ykryte zanieczysz­
czenia — To niemożliwą, aby 
skonstruować takie urządzenie —  
powiedział pewien nrofesor po li­
techniki gdy dowiedział się. że 

(Dnlro-ńrzpnie nn 4)

Widziane z Zachodu:

(Frankfurter A llgem eine)
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REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
Z  W Y J Ą T K IE M  P O L A K O W

Z ogłoszonych przez m inister­
stwo handlu U S A  statystyk w y ­
nika, że obcokrajowcy odw iedza­
jący Stany Zjednoczone w  pier­
wszym  półroczu br. pozostawili 
w  tym  kraju 20 m ld dolarów, co 
stanowi wzrost o 19 proc. w  sto­
sunku do takiego samego okresu 
roku ubiegłego. Turyści w ydali 
w  U S A  o 118 m in dolarów  w ię ­
cej niż Am erykanie baw iący tu­
rystycznie poza granicami swego 
kraju, którzy w  pierwszym  pół­
roczu br. zostawili za granicą
19,9 mld dolarów.

D E PU TO W A N I Z  CENZUSEM

Przyszli deputowani do irań­
skiego parlamentu będą musieli 
legitym ować się dyplomem uni­
wersyteckim  lub też dyplomem 
studiów teologicznych —  oświad­
czyły oficja lne koła irańskie cy­
towane przez A F P . Pro jekt u- 
stawy dotyczącej kw alifikacji i 
poziomu wykształcenia przy­
szłych posłów opracowuje kom i­
sja spraw wewnętrznych irań­
skiego Madżlisu.

LE M  P O W Ą T P IE W A

UFO wylądowało w  Woroneżu 
nad Donem —  taka wiadomość 
przekazana przez agencję TASS  
zaintrygowała słuchaczy radia i 
te lew iz ji oraz czytelników p ra­
sy. Co o te j sensacyjnej in for­
m acji sądzą uczeni? Środowisko 
naukowe podchodzi do tego bar­
dzo sceptycznie, toteż jego przed­
stawiciele na razie nie chcą się 
wypow iadać na ten temat. N a ­
tomiast nie uchylił się pisarz 
Stanisław Lem. „O  wylądowaniu 
w  rejonie Woroneża niezidenty • 
fikowanego obiektu latającego 
nic nie wiem , nie słyszałem o 
tym  w  radiu i telewizji,, jak 
również nie czytałem w  prasie
—  pow iedział dziennikarzowi 
P A P . Jest pan pierwszym , któ­
ry  mnie o tym  informuje. W y ­
rażam zawszę najwyższą w ątp li­
wość co do wszelkich pozaziem­
skich odwiedzin. Musiałbym mieć" 
dokumenty, fotografie, dowody 
oraz autorytatywne wypow iedzi 
uczonych. N ie  wykluczam, że 
mógł spaść jakiś meteor. N ie  o- 
znacza to, że nie będę się inte­
resował nowym doniesieniem o 
wylądowaniu na Z iem i postaci 
człekokształtnych”.

K A P IT A N  SCHODZI O S T A T N I

W  W oodbridge na peryferiach 
Nowego Jorku w  w ieku 75 lat 
zmarł kapitan Henrick Kurt 
Carlsen, który w  1952 roku zdo­
by ł światowy rozgłos swą posta­
wą. Carlsen mianowicip odmówił 
opuszczenia jSokładu tonącego 
statku „F lying Enterprise” , pozo­
stając na wraku w  pojedynkę 
przez siedem dni po wydaniu 29 
grudnia 1951 rozkazu opuszczenia 
statku 40-osobowej załodze ł 10 
pasażerom.

,C O  Ł Ą C Z Y  N IEM CÓW ?

Ostatnio w iele się pisze o... 
różnych problemach dzielących 
R FN  i NRD. Jest jednak coś — 
a potwierdza to statystyka — : łą­
czącego oba państwa, a raczej 
mieszkańców obu części Niem iec. 
Otóż po obu stronach granicy 
mieszkają najwięksi piwosze nie 
tylko Europy, ale i świata. W e­
dług ostatnich danych statystycz­
nych, w  zeszłym roku wyprodu­
kowano na świecie ponad 100 
m ilionów hektolitrów tego na­
poju, który w  wielu rejonach 
świata cieszy się olbrzym ią po­
pularnością i jest zalecany, jako 
pożyteczny dla organizmu, na­
tomiast w  pewnych nielicznych 
państwach jest niemal w yklęty, 
mający prowadzić ludzi do zgu­
by doczesnej, a być może i 
w iecznej. W ystarczy jednak trzy ­
mać się danych statystycznych, 
aby stwierdzić, iż napój ten pity 
z umiarem nikomu szkodzić nie 
może. Otóż z danych tych w y ­
nika niezbicie, że w  zeszłym ro­
ku na mieszkańca naszego globu 
przypadało 2 litry  wyproduko­
wanego i najprawdopodobniej 
,wypitego piwa.

Opracował:
AN D R ZE J LE N C ZO W SK I

Dolar nadal spada
W czoraj po południu kantor 

przy ul. Szewskiej 14 w  K ra ­
kowie kupował dolary po 7200 
zł, a sprzedawał po 7400 zł. 
„P ew ex” , ul. 18 Stycznia — 
odpowiednio 7000 zł —  8000 
zł, kantor przy ul. Floriańskiej 
29: 7000 zł —  7500 zł, Student- 
Service w Rynku G łównym  6: 
7000 —  7500 zł, Bank Depozy- 
tow o-Kredytow y przy ul. Szpi­
talnej: 7000 zł —  8200 zł.

U trzym uje się w ięc tenden­
cja spadkowa w  notowaniach 
dolara. (j.cz.)

Komisje sejmowe o naszych zarobkach w IV kwartale br.

Kuroń przyznał się do błędu
W A R S Z A W A  (PA P ). P ro jek t 

zmian w  ustawie o indeksacji 
rozpatrywano 10 bm. w  p ierw ­
szym czytaniu na wspólnym po­
siedzeniu trzech kom isji sejm o­
wych: polityki gospodarczej, 
budżetu i finansów, polityk i spo­
łecznej oraz ustawodawczej. T e ­
go dnia komisje przedyskuto­
w ały  generalnie sens i cele tej 
now elizacji oraz niektóre pro­
pozycje rozwiązań szczegóło­
wych.

Na wstępie pos. Grażyna Sta­
niszewska (O K P ) złożyła pro­
test przeciw  kolejnemu już (po 
prowizorium  budżetowym ) prze­
sunięciu pierwszego czytania do 
komisji, co ogranicza publiczny 
charakter dyskusji o  te j sprawie, 
tak w ażnej d la społeczeństwa.

Prezentując rządowy projekt 
nowelizacji, minister pracy i po­
lityk i socjalnej Jacek Kuroń u- 
znał za stosowne wyjaśnić d la­
czego jeszcze nie tak dawno, 
zanim został ministrem, bronił 
w  Sejm ie wariantu indeksacji 
powszechnej i za nim głosował. 
M yliłem  się w tedy  —  pow ie­
dział —  nie doceniałem słaboś­
ci państwa, jego aparatu fiskal­
nego w  stosunku do przedsię­
biorstw. Co najważniejsze jed ­
nak, ówczesne rozw iązanie uru­
chomiło mechanizm wymusza­
jący nieuzasadnione podwyżki 
płac. W  warunkach spadku pro­
dukcji podwyżki te wymusza­
ją z kolei wzrost cen i w  re­
zultacie tracą ci, którzy po­
przestali tylko na wypłatach 
indeksacyjnych. Tym  samym

Kapitał zacznie krążyć
W A R S Z A W A  (P A P ). W  W ar­

szaw ie ruszyła pierwsza w  sto­
licy giełda kapitałowa —  w  Do­
mu Wędkarza przy ul. K ra jow ej 
Rady Narodowej. Giełdę, która 
na razie bardziej przypomina 
aukcję, założyła spółka „T yb o s ”

Główne cele giełdy —  pow ie­
dział je j dyrektor, Aleksander 
Tynelski —  to uruchomienie na 
szerszą skalę wolnego rynku ka­
pitałowego 1 jednocześnie uje­
dnolicenie cen rynkowych. Na­
stępnie —  um ożliw ienie doko­
nywania transakcji dewizowych 
w  krótkim  czasie, a w ięc przy­
spieszenie obrotu kapitałowego 
i ustabilizowanie rynku walu­
towego. Planujem y rozszerzenie 
naszej działalności na metale 
szlachetne, wyroby z tych me­
tali oraz także na papiery w ar­
tościowe, w  momencie, kiedy bę­
dą one przedmiotem obrotu.

indeksacja powszechna nie speł­
nia nawet funkcji ochronnej.

Dlatego, po to by zapobiec o- 
gromnemu, nieuzasadnionemu, 
w yp ływ ow i pieniędzy i zacho­
wać elementarną sprawiedliwość, 
proponuje się zastąpienie indek­
sacji powszechnej w yrów naw ­
czą. Oznaczałoby to, że w yp łaty  
indeksacyjne związane ze w zro­
stem cen w  I I I  kwartale obej­
m ow ałyby w yłącznie tych pra­
cowników, których w ynagrodze­
nia wzrosły w  tym czasie w  
stopniu niższym niż ceny. Pod­
w yżk i indeksacyjne byłyby l i ­
czone w  stosunku do w ynagro­
dzenia z 30 czerwca po to, by 
wyelim inować skutki podwyżek 
dokonanych przez w ie le  zakła­
dów  w  sierpniu z mocą od 1 
lipca (stąd zresztą tak gw ałto­
w ny wzrost średniej płacy w  
sierpniu, która już w e wrześriiu 
byłą nieco niższa).

Jak szacuje się w  M inister­
stw ie Finansów, gdyby się trzy ­
mać zasady indeksacji po­
wszechnej, skutki d la budżetu 
państwa z tytułu w aloryzacji 
płac w  sferze budżetowej oraz 
świadczeń społecznych w yn io­
słyby 3,5— 4 b iliony z ł ponad 
październikowy deficyt. P rzy ­
jęcie indeksacji w yrów naw czej 
zasadniczo złagodziłoby te skut­
ki.

W  dyskusji tym razem nie 
znalazł się wśród posłów żaden 
obrońca indeksacji powszechnej.

Przedyskutowano zatem wstę­
pnie projekt rządowy, k tóry po­

słow ie ocenili krytycznie, rów - 
rjież od strony form alnej.

Uczestniczący w  obradach 
przedstaw iciele zw iązków  zaw o­
dowych zaprezentowali stano­
wiska swoich central. Stano­
w isko Kom itetu W ykonawcze­
go O PZZ, k tóry obradował tego 
sam ego dnia, prezentujemy od­
dzielnie. Natomiast K K W  N SZZ  
„Solidarność” postuluje objęcie 
jednostek budżetowych zasadą 
comiesięcznej indeksacji w  IV  
kwartale, utrzymanie zasady 
kwotowego rekompensowania 
wzrostu cen żywności do końca 
roku, zróżnicowanie wysokości 
opodatkowania wzrostu płac w  
zależności od stopnia przekro­
czenia normy, ustalenie jedno­
litych zasad opodatkowania 
wzrostu płac dla wszystkich 
podm iotów gospodarczych.

Nowe prawo 
dla radia i telewizji

W A R S Z A W Ą  (P A P ). W obec 
oczekiwań społecznych, a także 
postulatów wysuwanych przez 
bezpośrednio zainteresowanych, 
prezes Kom itetu do Spraw  Ra­
dia i T e lew iz ji An drze j Drawicz 
powołał kom isję do opracowa­
nia pro jektów  zmian prawnej 
regu lacji działalności rad iowo- 
te lew izy jnej, zasad tworzenia i 
realizowania polityk i program o­
w e j oraz struktury, organizacji 
i zarządzania, z uwzględnieniem 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego w  K om itecie do Spraw 
Radia i Te lew izji.

W  Dreźnie wypuszczają
B E R L IN  (P A P ). Jak podano 

we wtorek w  wieczornym  dzien­
niku telew izyjnym  NRD  „A k - 
tuelle Kam era” , w  trakcie zajść 
ulicznych, do jakich dochodzi-1- 
ło w  różnych miastach pod ko­
niec ubiegłego tygodnia, obraże­
nia odniosło 106 funkcjonariu­
szy sił porządkowych oraz 46 de­
monstrantów. Podkreślono bru­
ta ln o ść  uczestników zamieszek, 
którzy atakowali policję kam ie­
niami. butelkami, ładunkami za­
palającymi i m etalow ym i pręta-r 
mi. ,

Agencje zachodnie zwracają 
uwagę, że w  trakcie najw ięk­
szej dotychczas demonstracji —  
m ilczącego marszu ponad 50 tyś. 
osób w  Lipsku w  poniedziałek 
w ieczorem  —  siły porządkowe

Złoto w Jodłówce!
(In f. w ł.) T ego  odkrycia doko­

nano zupełnie przypadkowo, a 
wieść o nim rozeszła się po oko­
licy' błyska więźnie. W  Jod sówce 
Tuchowskiej w  Tarnowskiem  jest 
złoto! Skąd się tu wzięło złoto? 
Ze Związku Radzieckiego, a za 
sprawą W ojew ódzkiego Przedsię­
biorstwa Turystycznego „Pogó­
rze” , które to postanowiło wąsko 
się wyspecjalizować. Przedsiębior­
stwo organizuje w ięc wycieczk i 
do Związku Radzieckiego, grupy 
zaś stamtąd goszczone są przez 
„Pogórze” . Będący w  gestii przed­
siębiorstwa pensjonat „Leśny”  w  
Jodłówce Tuchowskiej, stale za­
jęty  przez grupy wycieczkowe z 
ZSRR  masowo odwiedzany jest

przez Polaków  z najbliższych o- 
kolic.

W e wsi te j odbywa się nieu­
stanny handel wym ienny. Począ­
tkowo obiektem  najw iększego za­
interesowania było  złoto; docho­
dziło nawet do w ym iany kruszcu 
na... alkohol. Obecnie radzieccy 
goście przywożą głównie sprzęt 
elektryczny, żelazka itp., skutkiem 
czego w e wsi wzrosło gw ałtow ­
nie zużycie energii elektrycznej.

Turyści radzieccy chwalą sobie 
Jodłówkę Tuchowską, ale nie dla­
tego, że okolica jest w y ją tkow o 
atrakcyjna. N ikomu nie przycho­
dzi do głowy, żeby ją  zwiedzać. 
Handel w ym aga czasu i skupie­
nia... (zyg)

nie interweniowały. W  Dreźnie, 
pb pięciu dniach ulicznych pro­
testów i zamieszek, burmistrz 
miasta W olfgang Berghoffer 
przyjął w  poniedziałek 20 przed­
staw icieli ugrupowań opozycy j­
nych. Burm istrz obiecał, że w  
ciągu 24 godzin zwolnieni zosta­
ną wszyscy ci uczestnicy protes­
tów  którzy nie stosowali prze­
mocy. W  następstwie te j decyzji 
areszt opuściło ponad 500 osób. 
Także w  Lipsku oczekuje się 
rozm ów  przedstaw iciel; loka l­
nych w ładz z reprezentantam i 
opozycji.

Ode mnie

Skąd my to znamy?
A gencje  światowe na czo­

łówkach gazet . przedstawiły 
reakcję  rządu chińskiego, k tó ­
ry  „z ubolew aniem  i oburze­
n iem ” przy ją ł fa k t uhonoro­
wania Pokojow ą Nagrodą N o ­
b l a —  D alaj Lam y. Posypały 
się sformułowania w rodzaju: 
dysydent polityczny, separaty­
sta itd. Skąd m y to znamy? 
K iedy kilka lat tem u  pew ien  
elek tryk  z Gdańska otrzym ał 
owo w yróżnienie, ton  w ypo­
w iedzi naszych o fic ja lnych  
czynników  był podobny. Dziś 
pozycja Lecha Wałęsy kwe­
stionowana nie jest. Trzeba  
więc m ieć nadzieję, że i  sę­
dziwy D ala j Lam a takich cza­
sów dożyje...

P IO T R  G R Y Z L A K

Przejściowa poprawa
Polska południowa * obszaru kli­

na wyżowego przechodzić będzie 
pod wpływ  zatoki niżowej. Kra-  ̂
kowskie Biuro Prognoz IM GW
przewiduje: dniem zachmurzenie 
przeważnie umiarkowane, nocą 
wzrost zachmurzenia aż do wystą­
pienia opadów deszczu lub mżawki. 
W  Tatrach opady śniegu i deszczu 
ze śniegiem. Temperatura dniem 
od 10 do 14 st., nocą od 4 do 8

W y s o k o  w  T a tra c h  od  —1 <jniea
do —S nocą. W iatr słaby i umlar. 
kowany, zachodni i południowo-**. 
chodni, w  Tatrach umiarkowany | 
dość silny z kierunków zachodnich.

Prognoza orientacyjna na nastłjl 
pną dobę: zachmurzenie duże , 
większymi przejaśnieniami, na 0g6l 
bez opadów.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra. 
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 10 bm. godz. 33 : 736,8 mm 
t j. 982.3 hPa, wzrost, a tfotem spa. 
dek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w  Krakowi#
o godz. 5.55, a zajdzie o 16.58. Dzieft 
jest już krótszy o 5 godzin 19 mi- 
nut i ma 11 godzin 3 minuty.

WCZORAJ W KRAJU I IW ŚWIECIE
n  C H IŃ S K A  R E P U B L IK A  L U D O W A  zaw iesiła  z dniem 10.10 

stosunki dyplom atyczne z L iberią , pon iew aż k ra j ten postanowił j  
bm. wznow ić stosunki dyplom atyczne z  Tajw anem .

Q  DO K O Ń C A  P R ZY S Z Ł E G O  R O K U , z 83 inw estyc ji centralnych 
proponuje się wstrzym ać czasowo finansowanie ..czterech o odle­
głych terminach zakończenia. D otyczy to Kopaln i W ęgla  Kamienne­
go „X X X -le c ia  P R L ”  oraz „B udryk” , kopalni odkryw kow ej „Szczer­
ców ” oraz I I  etapu wodociągu północnego d la W arszawy, 5 innych 
zakładów przem ysłowych w  budowie p lanu je się przesunąć do sfery 
inw estycji przedsiębiorstw. Chodzi tu o „Ursus”  zakłady Azotowe we 
Włocławku, chłodnie w  K rakow ie, Szczecin ie oraz Łodzi.

n  O 40 D N I Z O S T A Ł  P R Z E S U N IĘ T Y  S T A R T  modułu „D ” który 
miał zostać wyniesiony na orb itę przez rak ietę „K u rs”  j przyłączony 
do kompleksu „M ir ”  pracującego od kilku lat w  przestrzeni kosmicz­
nej. T y le  w łaśnie dni potrzeba bowiem , zdaniem  specjalistów, na 
sprawdzenie i w yjaśn ien ie w ątp liw ości zw iązanych z funkcjonowa­
niem systemu „K u rs”  u jaw nionych w  czasie prób naziemnych.

gg  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  M ieczysław  F. Rakow sk i przybył we 
w torek z roboczą w izytą  do M oskwy. Tow arzyszy  mu sekretarz KC 
P Z P R  W łodzim ierz Natorf.

g g  M E T R O P O L IT A  W R O C Ł A W S K I kardynał H enryk  Gulbinowicz 
p rzy ją ł d e legację G łów nego Kom itetu  Pam ięci O fia r  Stalinizmu. 
Przew odniczący te j organ izacji Leszek Skonka przekazał podczai 
spotkania kardynałow i prośbę o pośw ięcenie odsłon iętego niedawno 
(15 września br.) w e  W rocław iu  p ierw szego w  Polsce pomnika ofiar 
stalinizmu.

13 P IK IE T O W A N IE  G M A C H U  U R ZĘD U  m iejsk iego w  Bydgosz­
czy rozpoczęli członkow ie K P N  i Stronnictw a Pracy, protestując 
przeciw ko uchwale M ie jsk ie j R ady N arodow ej odrzucającej wniosek 
o przem ianowanie części bydgoskich ulic.

Eg P R E Z Y D IU M  N K  Z S L  na posiedzeniu z udziałem  prezesów 
W K  ZSL, oceniło sytuację społeczno-gospodarczą kraju, Z  niepoko­
jem  odniesiono się do system atycznego pogarszania się warunków 
produkcyjnych, utrzym ujących się w ciąż braków  na rynku i na­
rastającego n iezadowolen ia społecznego.

OPZZ za „zamkniętymi drzwiami"
(D okończen ie ze *tr. 1)

dotychczas przedstaw iane przez 
rząd pro jekty  now elizac ji usta­
wy, nie b y ły  publikowane i  nie 
są znane społeczeństwu.

Następnie odpow iadano na py­
tania. A . M iodow icz stw ierdził, 
że zw iązkow cy zrzeszeni w  O P Z Z  
są przeciw n i p ryw atyzacji i w y ­
przedaży m ajątku narodowego.

Spytano też czy O PZZ  poprze 
akcje protestacyjne górników . A . 
M iodow icz przypom niał, że O P Z Z  
jest, jak sama nazwa wskazuje, 
jedyn ie porozum ieniem  zw iązko­
wym . Federacja Górniczych 
Zw iązków  Zaw odow ych  podjęła 
akcję protestacyjną n ie pytając 
się nas o zdanie i jak na razie 
nie zw rócili się do nas o pomoc.

W  czasie kon ferencji W ojciech 
Obarski szczegółowo zaprezento­
w ał stanowisko porozum ienia w 
kwestii zatargu z N S Z Z  „So lidar­
ność”  na tle  m ajątkow ym . S tw ier­
dził m. in., że przedstaw iony n ie­
dawno w  te lew iz ji dokument, bę­
dący efektem  negocjacji przy „o- 
krągłym  stole” , jest stanowiskiem  
w  sprawie p luralizm u zw iązko­
w ego i nie dotyczy spraw  m a­
jątkowych. Sprawy m ajątkow e

zńajdują się w  załączniku do te­
go dokumentu, k tóry nie jest 
podpisany. Uzgodniono tylko, że 
przekazane będą „Solidarności” 
sym bole zw iązkow e, sztandary i 
em blem aty, a terenowe organy 
adm inistracji państw ow ej podej­
m ą działania w  celu wygospoda­
row an ia  loka li dla ponadzakła- 
dówych struktur nowego związ­
ku. W  załączniku jest siedem 
punktów, ale ty lko  dw a dotyczą 
O PZZ . P ierw szy  —  dotyczy prze­
kazan ia sym boli związkowych, 
dokum entacji i a rch iw ów  właści­
w ym  _ w ładzom  powstających 
zw iązków . W  punkcie siódmym 
m ów i się o przekazaniu nowemu 
zw iązkow i w ierzytelności zasą­
dzonej na rzecz O P Z Z  od Józefa 
Piniora. A  tak  naprawdę, to o- 
trzym aliśm y w yrok iem  sądowym 
jedyn ie n ierozliczone saldo, bo 
nie b yło  żadnego sposobu na ścią­
gn ięcie te j kw oty  od J. Piniora. 
To, że pieniądze te zostały wy­
dane nie u lega żadnej wątpliwo­
ści, ale nie m y to zrobiliśmy, 
G otow i jesteśm y —  stwierdził W. 
Obarski —  naw et jutro przekazać 
to saldo na ręce osoby upoważ­
n ionej z N S Z Z  „Solidarność” .

A G E N C YJN Y  Zakład Rem ontowo- 
Budow lany, zatrudni zaraz na bar­
dzo korzystnych warunkach finanso­
w ych : k ierow n ików  budów, m ajstrów  
budów, m urarzy — tynkarzy, spawa­
czy elektryczno — gazow ych — m on­
terów , robotn ików  budowlanych, c ie­
śli — zbro jarzy  Zgłoszenia k ierow ać1 
Kraków , ul. Bożego C iała 23 — tej. 
66-77-62. w  godz 7—13.

K-8762

SPR ZE D A M  Fiata 126. 1978 r „  bardzo 
dobry stan. T e ł 34-53-47, w ieczorem .

g-48C05

S Z P U N A R  Joanna, zam. Łańcut, os.
1 M aja, zgubiła leg itym acje  studenc­
ką, w ydana przez UJ.

P-194

W A ŁD E C K  — przejazdy do W iednia 
P ierw sze 5 m iejsc 33 tys., pozostałe 
50 tys. U l. Topolow a i.  Te l. 44-30-36, 
_____________________________________ g -48038

k u r t k ę  z lisa — sprzedam. — Te l
11-02-42 -  -----g-48300

PO SZU KU JEM Y producentów  łóże­
czek drewnianych, p iętrow ych  oraz 
m ebli typu Ikea. O fe rty  46234 „P ra  
sa”  Kraków . W iś ln a -2.

Z A R Z Ą p  Spółdzieln i Rzem ieśln iczej 
„K a rp a ty ”  w  S iepraw iu . wyznacza 
nagrodę w  w ysokości 1 m in z ł za 
odnalezienie skradzionego m agneto­
w idu m-ki „P h ilip s”  typu V R  6462/60 
oraz m ini w ieży  „D io ra ”  o numerach 
43356, 035286, 012539. O fe rty  47656 „ P r i -  
sa”  K raków . Wiślna 2.

DOMEK letn iskow y lub dom  w  sta­
n ie surowym  w  m iejscowości podgór- 
sk iej — kupię Tel. 33-18-08. 
________________  R-44298

S PR ZE D A Ż  boazerii na zam ów ienie 
klienta. Zgłoszenia: K raków , ul. Zii- 
m ojakiego 37/4, 9—13. g-4?ltl

BLACHĘ ocynkowaną, trapezową — 
spizedam. Te l 44-72-70.
_______________  *-471»0

DRUT z aldaki, drut posrebrzany. 
p lexę grubości pow yże j 8 mm — ku­
ple Teł. 48-35-62.

1-47103

SK O D A  S 100 L  — stan bardzo dobry
— sprzedam. Bochnia, tel. 252-68.

,_____________________________ g -47094

DOBCZYCE — uzbrojoną działkę bu­
dowlaną. zam ienię na dzia łkę rekrea­
cy jną  z . dom kiem  letnim . — Tel. 
55-56-06. w ew n. 268, po godz. 18.

g-47083

SPR ZE D A M  Fiata 126 p — 1979 r. — 
T e i 55-56-06. w ew n. 268, po godz. 18.

g-47082

DO w yn ajęc ia  m ieszkanie w  K rako­
w ie  3 pokoje, kuchnia, łazienka — 
pow  8S ms, czynsz 100 bonów  m ie- 
siecznie za rok z górą. O fe rty  45347 
„P ra sa " K raków . W iślna 2|____________

SPRZED AM  suknie ślubna *  m lrage. 
K raków , te l. 82-10-61.____________S-47113

F L IZ Y , um ywalkę, muszle — sprze­
dam. Tel. 23-14- 62.

g-46241

K U P IĘ  zam rażarkę „M ors” . O fe rty  
46217 „Prasa”  K raków . W iślna 2.

SPRZED AM  126 p  198S r. Te l. 11-60-35.
g-46216

F IA T  129 p  — 198S, przyczepkę ba­
gażową — sprzedam. Te l. 11-19-47.

g-462‘ 8

SPRZED AM  przyczepę camp.. silos, 
sam. Liaz, tel. 12-07-96.

g-46238

KO M PU TE R  Am iga — 3000, now y 
spizedam . W iadomość: tel. *6-48-39. 
_____________ ■________________________ g-46243

R E N A U L T  $ — czerw ony *1 — sprze­
dam. Tel. 22-60-75.

£-43128

M IE S Z K A N IE  czteropokojow e. 60 m* 
M lstrzejow ice — zam ienię na dwa od­
dzielne. Tel. 48-30-25, w ieczorem .

g-45125

CZ 3S0. nam iot —  3 now e Neptun 130
-  sprzedam. T e l 33-72-09.

g-43122

TE LE W IZO R  ko lorow y 
Tel. 11-33-82.

sprzedani
g-47151

Sp ł o s z e n i a  B M  

E k s p r e s o w e ]

R O ZR ZĄ D  do Zastavy —  kupie. Te l. 
66-00-24. do 16. g-4Sil3

S PR ZE D A M  blachę fa listą ocynkow a­
ną. Tel. 55-34-73, po 16. 
______________________________________g-43116

K A M IE N IC Ę  aparat fo togra ficzn y  — 
Lelca  — rów n ież stary — kuple. Tel. 
34-01-06. g -46585

M ŁO D Y, średnie techniczne, praw o 
jazdy, średnio n iem ieck i — podejm ie 
pracą — chętnie na pół etatu. W  dniu 
ogłoszenia do 22. ,T e l. 47-38-30. 
______________________________________ g-46333

M-s — do w yn a jęc ia  na 2 łata. — 
Czynsz za rok z góry. O fe rty  46530 
„P rasa ”  K raków . W iślna S.

M AŁEG O  mieszkania poszukuje m ło­
dy  inżyn ier. Czynsz z góry. — Tel. 
22-08-27. g-46523

KO O PER AC JĘ  na w tryskarkach hy­
draulicznych w ykonam y. — O ferty  
47651 „P rasa ”  K raków , W iślna 2.

PEUGEOT 305 diesel — sprzedam. — 
Teł. 44-69-22. 55-47653

DO M Y jednorodzinne — projek tow a­
nie 1 budowa Orządała —  W ołek  — 
tei. 37-11-03. g-47653

S K O D A  O ctavi* — tanio sprzedam 
Tel. 12-00-79. g-47664

P IL N IE  kupię niedrogie m ałe m ie­
szkanie lub pokój do remontu, ew en­
tualnie w ynajm ę. O fe rty  47229 „P ra ­
sa” Kraków . Wiślna 2.

M U R A R Z A , dekarza — blacharza, 
cieślę i  pom ocników  zatrudnię na 
dobrych warunkach. Os. I I  Pułku 
lo tn ic z eg o  9/131. (17—19).

g-47232

S P R Z Ą T A N IE  w nętrz, m ycie  okien. — 
T e l 44-69-06. g -46043

A T R A K C Y J N Ą  parcelę w  K ra k ow ie
— sprzedam. — O fe r ty  47.226 „P rasa ”  
K raków , W iślna 2.

A G E N C Y J N Y  Zak ład Rem ontowo- 
Budow lany p rzy jm ie  do p racy mu­
rarzy  —  tynkarzy , b lacharzy —  de­
karzy  K raków , al. K ijow sk a  31 /26. 
godz. 15—17. g -47223

SPR ZE D A M  karoserię Skody  los s  —- 
rok produkcji 1982. K raków . H ele­
ny 4/8. po godz. 17. g -47224

M A M  czas, samochód, w ykszta łcen ie 
średnie — oczeku ję propozyc ji. Tei. 
55-81-42, po 20. g-47223

K Ę TO W S K IE  grze jn ik i, p iec e. o — 
typ  GCO-21-Ol. w iszący — sprzedam 
T e l 37-82-31. g-47220

G A R A Ż  do w yn a jęc ia . Te l. 37-11-86 
______________________ g-47211

K O M P LE T  napraw czy s w -400 _  
sprzedam. Ryszard Szczygie ł. M icha­
łow ice 1-71. 10 km  od  K rakow a.

■___________   g-46547

F L IZ Y  — sprzedam, — Te l. 47-02-70.
po 18 g-46542

— w yd zie rżaw ię  loka l r.a 
działalność handlową. — O fe rty  465'?8 
„P rasa”  K raków . W iślna 2.

K U P IĘ  parcele budowlaną do 30 km  
od K rakow a. — O fe rty  46540 Prasa”  
Kraków . W iślna 2.

LEKCJE hiszpańskiego. Te l. 11- 18-74 
____________g-46237

ZA M IE N IĘ  2-pokoJowe duże m ieszka­
nie. kom fort, piece. 1 pok w  cen­
trum Podgórza na 2-pokolowe m niei- 

J  c ' ° ; s N " wa Huta w ykluczona 
O ferty  46245 ..Prasa”  K raków  W iśl­
na 2. ' 1

PR ZYJM Ę krawcowe do szycia spod­
ni — konfekcji. Madalińskiego 3.
_________________ __________ _________ g-45112

U PRZEJM IE  In form u ję k lien tów  
W zorcow nia  M ebli została p ie n ie  
słona z os. W ysok iego na os. P ia t ó w  
(now e paw ilony* w  N ow e j Hucie

g -4*7391

S P R Z Ą T A N IE  w nętrz, m ycie  okien. — 
Tel. 44-69-06. g-46045

P R O J E K T O W A N IE  oraz w yrób  wi­
traży z pow ierzon ych  projektów . Za- 
“ ? d w itra ży , K raków , Chełmska 6. 
te l 12-71-36. g-45543

325 l s  — now y m odel — stan 
la eam y — sprzedam . Tel. 55-79-81.
____________  g-47571

V 0 L V 0  544 D L  — stan dobry — sprze­
dam. Tel. 55-07-59. g-47673

f , I^ T J 26 D. X I I  1986 sprzedam. Tel.
22-11-29 po !8 . K g-48140

G A R A Ż E  „b la szak i”  z blachy ocyn- 
£ ? 'ya? e.1 * czarn ej o feru je  w  krót- 
i i ,  „ - erm inach ~  zakład ślusarski — 

B lecharski, Zbylitowsk* 
rą ko ło  Tarnow a. T-81538

^ L' ” I„ 80 D, 1983 -  sprzedam. -  Te!. 
11-56-85. g-47123

Piaskow nicę oraz maszyny 
kcW lrS£ . «  o f e r t V 45960 ..Prasa”  K r a -
K°w . W iślna 2

, tanio. szybko, wygodnie. 
K ra k ó j. . tel. 43-15-2S. g-48161

K W IA T Y  don iczkow e, duży wybór, 
hurtow a -  sprzeda zesyół 

s t r óża 324, przy ..zaiso- 
vr^?io ■' 3 km  z M yślen ic. T e l 21-308 
M yślen ice k ie ru n k ow y  0-115. g-43593

nvp>T0  o tw a rt*  sk lep  artykułów rói- 
k 5w  Ko«~^asza dostaw ców  — K ra* 

w . Kościuszk i 25. tel. 21-93-73.
_______  g-465Sl

damCZT«.t+  c? rzyezep ę  H L  -  *P ™ :gam. Tel, 66-45-39 . 2-46:52

T^elR 22^ *  p o s a d z k o w y  — sprzedam.

d o T taw ^ J 111 f ir m ow e najtaniej t><* 
w izy  J L iz U SA za złotówki 1 
ków  „ i  l eca ..E lektronika” . Kra*

ul. P roszow icka  9. tel. 34-19-1°-„______g-42849

chrfj? E p b a z o w e ;  piec c .0 ..

< * - 3 & i . ' terme- m y*.4S
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—  K ieru ją c  w  Sejm ie praca­
m i klubu Z S L  znajdu je się Pan 
w  dość d ziw n ej sytuacji, bowiem  
partia, którą Pan kieru je, jest 
partią  podzieloną. N ie  ty lko  sze­
regow i członkow ie nie utożsam ia­
ją  się ze Stronnictwem , ostatnio

niczyi, m ówiono o braku in fo r­
m acji p łynącej z góry; chłopi są 
zdezorientowani. Proszę pow ie­
dzieć Czyteln ikom  „D ziennika” 
ile  jest w łaściw ie zgrupowań „pe- 
eselowskich” ?

—  K ilka . Jest grupa gen. Ka- 
m ińskiego, która nie posiada w ła ­
snych struktur i która całą swo­
ją siłę sprowadza do zgrupowa­
nia w okół kilku osób/m. in. B rat­
kowskiego, Chorążyny i Kamiń- 
skiego. Grupa ta wchłonęła osta 
tnio grupy m niejsze — T e lig i i 
Bąka —  i jest w  ruchu „peese- 
low skim ”  najmocniejsza. PS L  
Slisza jest zupełnie specyficznym  , 
„peeselem ”  —  po pierwsze d la­
tego, że nazywa się P S L  „S o li­
darność” , a po drugie —  że po­
siada on ty lko struktury w  gmi 
nie, w y że j natomiast mają on© 
podlegać strukturom zw iązko­
wym . I  ostatnie ugrupowanie: 
klub P S L  zgłoszony form alnie w 
Sejm ie, in ic jatyw a Bartoszcze 
Jest tam czterech posłów ludow­
ców od nas i czterech posłów z 
O K P . Inicjatywa ta zgłoszona zo­
stała bez wiedzy Slisza i jego 
aprobaty. Slisz w  odpow iedzi na

—  Część ruchu ludowego dąży 
dzisiaj do zjednoczenia. Jest o- 
gólnopolska in ic jatyw a odrodzę 
nia ruchu, są in ic ja tyw y lokalne. 
Czy jednak istnieje realna szan­
sa na zjednoczenie, czy może jest 
to mrzonka?

—  Faktem  jest, i e  jedności na 
razie nie ma, ńa szczęście nie ma 
też takich haseł, które by nas 
dzieliły.

—  M ów i się o tym, ie  rozbi­
cie ruchu ludowego jest na rękę 
w ielu  siłom politycznym  w  na­
szym kraju. G dyby doszło do z je ­
dnoczenia, to wówczas powstała­
by partia bardziej od innych po­
tężna, może nawet najpotężniej­
sza.

—  Ma pan rację. M yślę, że przy 
dobrej w oli i zw yk łe j mądrości 
uda nam się stworzyć mocną lu­
dową partię.

—  ZSL  jest partią, która zu- 
rzędniczala. D la nikogo nie było 
tajemnicą, że funkcyjni działacze 
nie cieszą się szacunkiem w  śro­
dowisku chłopskim. Co zam ierza­
cie uczynić, aby nowa partia nie 
pow tórzyła starych błędów?

—  K rytyczna sytuacja polskiej 
gospodarki wym aga utrzymania 
szybkiego tempa wprowadzania 
w  życie rozwiązań prawnych.

—  W  najbliższym  czasie w p ły ­
nie do Sejm u przynajm niej 5 u- 
staw. które skierowane zostały 
do parlamentu przez nasz resort 
Bardzo ważnym  rozstrzygnięciem, 
o którym  swego czasu m ówiło 
się głośno, jest odpolitycznienie 
sądów. Z  dnia na dzień sęd z io ' 
w ie  przestaną być członkami 
partii. Przynależność partyjna 
bardzo ciążyła sędziom, trudno 
było im w ym ierzać spraw iedli­
wość w  sposób .obiektywny. Po 
wołanie K ra jow e j Rady Sądow­
nictwa powoduje, że stają się 
oni całkow icie niezależni. Po od­
politycznieniu sądów nie będzie 
żadnej siły, która mogłaby w p ły­
wać na decyzje sędziów — mó­
w ię to jako m inister sprawiedli-

.wości. P rzy  K R S  powstanie sąd 
dyscyplinarny — i od tego m o­
mentu, jeśli w  Polsce będzie źle 
stosowane prawo, to będzie mo­
żna mieć : pretensje do samego 
prawa i  do sędziów.

Rozmowa z przewodniczącym Klubu Parlamentarnego ZSL, ministrem sprawiedliwości
ALEKSANDREM BENTKOWSKIM

—  jak  słyszałem  —  W ojew ódzk i 
K om ite t Z S L  w  K ie lcach  p rze­
m ianow ał się na W K... PSL .

—  Rzeczyw iście, członkow ie 
Z S L  gw ałtow n ie  chcą uciekać od 
starej nazwy. C iąży nam ten 
garb, którego chcemy się pozbyć. 
W iększość „zetese low ców ”  chce 
być „peeselow cam i” , pragnie na 
w iązać  do p ięknej historii partii 
k tóra istniała za ledw ie dw a lata 
i tak w ie le  znaczyła. Jeśli zatem 
robią to gm inne kom itety, tó u- 
spraw ied liw iam  je, bo to jest icn 
wola. w o la  szeregowych człon­
ków  Stronnictwa —  ludzi, któ 
rym  nie można zarzucić chęci ro­
b ienia kariery.

—  A  jeś li szyld zm ienia struk­
tura ivojew ódzka?

—  Jeśli robi to struktura w o­
jewódzka, to też nie chciałbym  
tego oceniać. Przypuszczam , że 
musiała być tam znaczna presja 
ze strony delegatów  czy człon 
ków  plenum, którzy wszakże też 
są ludźm i z terenu. A le  w  moim 
odczuciu nie należało się zbytnio 
spieszyć z tym i zmianami.

—  Czy n igdy jednak nie odczu­
w a ł Pan boleśnie nieautentyzmu 
organizacji, k tórą reprezentu je 
Pan jako poseł?

—  Do Stronnictw a należę od 
dawna, a działaczem  jestem  od 
1981 roku — działaczem  fu nkcy j­
nym, a nie etatow ym . M oim  zda 
nięm żadna partia  nie była  par­
tią autentyczną, żadna nie miała 
autentycznego poparcia społecz­
nego. Sw oją  ceniłem  za to, że 
przynajm n iej w  swoim  gronie, 
na zebraniach, m ów iliśm y zawsze 
prawdę i nie było  tam  żadnego 
m anipulowania głosami. N ie  by 
ło też represjonow ania za poglą­
dy. Ze nasza partia nie miała 
oddziaływania... Istotnie, oddzia 
ływ an ia  tego nie było. PZPR , 
partia przew odnia, narzucała 
wszystkim  sw oją  wolę, sw oją  li 
nię. N ie  było  mocnych, którzv 
m ogliby się przed tym  wybronić 
G dybyśm y próbow ali m ieć w ła 
sne zdanie, to —  przypuszczam
—  rozw iązano by  nas.

—  Ruch ludow y jest rozb ity 
Podczas ostatniego posiedzenia 
K K  Z S L , w  którym  Pan uczest-

to posunięcie złożył na piśmie, 
u marszałka Sejmu, wniosek o 
rejestrację koła PSL, chcąc jak 
gdyby - zarezerw ować sobie pra­
w o do te j nazwy. .

—  Wygląda zatem na to, ie 
Z S L  nie przetrwa. Czy przetrwa 
jednak do własnego kongresu?

—  Jest rzeczą pewną, że K on ­
gres Z S L  musi się odbyć wcześ 
n iej, ponieważ żądają tego koła 
w  gminach. Przyznam  się, że je ­
stem duszą i sercem związany i  
PSL, ale uważam, że dopóki • nie 
odbędzie się kongres, dopóki nie 
zostanie rozw iązane ZSL, nie 

'm am  prawa nazywać się „peese 
łowcem ” . N ie  ukrywam  jednocze­
śnie. że w  taki czy inny sposób 
usiłuję w pływ ać, aby kongres od 
był się wcześniej. Jestem prze­
konany, że znakom ita większość 
członków naszego stronnictwa 
chciałaby kongresu, w którym  u 
czestniczyliby przedstaw iciele 
wszystkich ugrupowań „peeselow 
skich” . Pytan ie tylko, co zrobić, 
aby chcieli w  nim  uczestni­
czyć? Rozm aw iam  dużo ze Sli 
szenl i Bartoszcze, i mam św ia­
domość, że oni nie są w  stanie 
m ów ić zbyt ob iektyw nie, gdyż są 
w  trakcie sw oje j przedw yborczej 
kampanii zw iązkow ej. Ich wypo 
w iedzi podyktowane są często 
chęcią w yrobien ia sobie autory 
tetu u wyborców . Mam nadzie­
ję, że później będą bardziej ko­
m unikatywni i przestaną nas u- 
stąw icznie atakować.

Co „Solidarność”  w am  zarzuca? 
Zarzuca nam, że zm ieniamv 
szyld, że utrzym ujem y stare 
struktury i władze. Uważają, *e 
odejście M alinowskiego to zmiana 
zbyt mała M y odpow iadam y im. 
że są kom itety gminne, w  skład 
których wchodzą dawni członko­
w ie  PSL. Ludzie ci chcą powró 
cić do sw oje j partii i m ają dc 
tego prawo. Im  zarzutu przema 
low yw ania  szyldu postawić nie 
można. Są szeregowym i członka­
mi i nigdy nie robili żadnej po­
lityk i. Czy także ludziom, którzy 
przyjadą z gm in na kongres, bę­
dzie można powiedzieć, że nie ma 
ją  praw a do te j nazwy?

—  Chcemy zlikw idow ać w szy ­
stkie etatowe funkcje z  wyboru. 
Prezes nie może brać pieniędzy 
za to, że ktoś pow ierzy ł m u ' re­
prezentowanie partii. W szystkie 
funkcje z wyboru powinny być 
funkcjam i społecznymi; Rzecz ja 
sna przyw iązu ję dużą w agę do 
aparatu, powinni tworzyć go u 
rzędnicy normalnie opłacani. K aż­
dego z nich będzie można zw o l­
nić i w  jego m iejsce zatrudnić 
nowego. N ik t nam wówczas nie 
zarzuci, że siedzimy na stołkach 
prezesowskich i b ierzem y pienią­
dze. „S iedzim y” , bo ideologia nas 
do tego zobowiązuje, bo zobo­
w iązali nas do tego członkowie 
naszej partii.

— Przejdę teraz do Pana dzia­
łalności zawodowej. Panuje prze­
konanie. ie w dużym stopniu od 
Pana, od npwych rozwiązań pra­
wnych, zależeć będzie kształt no­
wego systemu prawnego w  P o l­
sce.

—  M am  świadomość, że tempo 
zm ian zależeć będzie ód rozstrzy­
gnięć prawnych. Staramy się 
pracować szybko. Ustawę o K ra ­
jow ej Radzie Sądownictwa przy­
gotowano do wniesienia do Sej­
mu dosłownie w  siedem dni. Sze 
reg pozostałych aktów  prawnych, 
które w iążą się z tą ustawą, m 
in. ustawa o Sądzie Najw yższym  
ustawa o sądach powszechnych, 
też opracowano w  tydzień — bę­
dę je przedstaw iał na posiedze­
niu Rady M inistrów  9 paździer 
ńika. W  najbliższym  czasie w e j­
dzie w  życie bardzo ważne roz­
strzygnięcie prawne polegające 
na tym, że z dnia na dzień wszy 
stkie podmioty, które posiadają 
majątek, staną się Właścicielami 
tego majątku z mocy prawa. A 
zatem przedsiębiorstwa, spółdziel 
nie i PG R  staną się właściciela 
mi faktycznym i. To  bardzo Ważna 
decyzja: wprowadzenie rzeczyw i­
stego pojęcia własności, a nie ja ­
kiegoś takiego enigmatycznego 
użytkowania wieczystego, pow ie­
rzenia m ienia ze strony państwa 
itp. Będzie to wprowadzenie w  
życie postulatu oparcia gospodar­
ki o zasadę własności.

—  Zam ierza Pan, Panie m in i­
strze, w łączyć prokuraturę do re­
sortu sprawiedliwości. Czego spo­
dziewa się Pan po tym  rozstrzy­
gnięciu?
----- Zdaję sobie sprawę, żę by­
łaby . to swego rodzaju rew olu­
cja. Poprzednio ■ nikt nie chciał 
nawet m ówić o tym, myślę jed 
nak, że teraz, nrzy dobrej woli 
Sejmu, będzie można ten zamysł 
zrealizować.

Czego spodziewam się? Przede 
wszystkim  tego, że przestanie się 
prawem  manipulować. A  dzisiai 
można to jeszcze robić. Um arza­
nie spraw jest dla mnie zawsze 
sprawą w ielce tajem niczą: dla 
czego w  pewnych okresach pro 
kuratura nagminnie pewne spra 
w y  umarza, a w innych — dla­
czego wszystkie sprawy kieruje 
do sądu. N igdy  nie m ogłem  do 
ciec z czego to wynika. Czy to 
jest przed podwyżkam i w  proku­
raturze, czy po podwyżkach. Była 
to jakąś polityka — polityka, któ­
ra powinna być absolutnie obca 
prawu. P raw o powinno służyć 
społeczeństwu, przy pomocy pra 
w a  nie można robić polityk i. To 
jest najw iększe zło.

—  Porządkowanie resortu spra­
w ied liwości to także kwestia 
stosunku do ludzi obciążonych 
nawykam i z przeszłości. •

—  Porusza pan sprawę struk­
tury, którą zastałem w m inister­
stwie. Na 310 zatrudnionych w 
nim pracowników, 160 należy do 
PZPR . Pow iedziałem  wszystkim, 
że nie interesują mnie legitym a 
cje  partyjne, w ym agał będę na 
tomiast całkow itej lojalności. Z 
n ielo jalnym i rozstanę się natych­
miast. I  proszę mi w ierzyć, jak 
zorientowałem  się, członkowie 
partii są najlepszym i pracowni­
kami, są oni najbardziej lojalni, 
na jbardziej podporządkowani. N i­
gdy zresztą nie w ierzyłem  w  no- 
ńienklaturę partyjną, bo nie b y ­
ła to nomenklatura oparta na 
ideologii, ale po prostu —  na 
pensji, na pieniądzach.

Rozm aw iał:
JA N U SZ  M IC H A L C Z A K

(Rozm ow a nieautoryzowana)

Sensy i nonsensy

REWIZJONISTA
Władza, zwłaszcza lokalna, potaniała nam. nadzwyczaj. Władza jest 

już  tania jak barszcz. W ychudły budżet nie jest w stanie zapewnić 
prestiżu te j władzy.

A  że w krótce coraz trudn ie j będzie je j zabiegać o nieomylność, 
o wskazówki płynące z bardzo ważnych telefonów  i przy jazno-kole- 
żeńskie stosunki z przewodniczącym, rady narodow ej, n ic dziwnego, 
że w Bochni poszukiwanie kandydatów na naczelnika miasta trw ało  
bez mała p ię ć  tygodni 

Zorganizow any konkurs zwabił — jak podała prasa lokalna  — aż 
czterech kandydatów . Dwu z n ich nie m iało odpowiedniego ( wyz- 
szego) wykształcenia (same chęci szczere też jakby potaniały), a trze­
ci kandydat padł ze względu „na wygórowane żądania finansow e” , 
toteż naczelnikiem  został w końcu kandydat num er cztery, ja zaś 
proponuję przy jrzeć się kandydatowi num er trzy i jego  „wygórowa­
nym  żądaniom” . '

Otóż chciał on sprawić, aby władza lokalna podrożała z dnia na 
dzień najprostszym  sposobem Zapragnął m ianow icie zawładnąć 
także fo te lem  zastępcy naczelnika miasta i wykonywać pracę zarów-

'  >  m i w m ■
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Fot. M. Żyła

no za siebie, jak i  .za niego. Natura ln ie  —  za podwójną pensję, któ­
ra wówczas .wyniosłaby około 400 tys. zł.

Bocheńska kom isja konkursowa potraktowała ten pomysł jako 
rew izjonistyczny i odesłała konkurenta do narożnika. Był stracony.

Zaiste, taki facet m ógł w Bochni od razu wzbudzić podejrzeniz. 
Zatrudnienie go m ogło wywołać nawet oddolny otw arty bunt wszys­
tk ich  naczelników  miast i gm in  w woj. tarnow skim , którzy ch cie li­
by dać zdecydowany odpór koledze — rekinow i finansowemu: Moż­
na też przypuszczać, że wybuchłaby panika wśród szeregowych pra­
cow ników  adm in istracji państwowej, co byłoby zasługą pogłoski, iż 
naczelnik  — rew izjonista pragnie uratować ich  od dem okratycznej 
nędzy, ale poprzez przetrzebienie zbędnych, jego zdaniem, fun kcjo ­
nariuszy urzędu.

C ałkiem  możliw e, że tego rodzaju szaleńców zabrania przyjmować 
na naczelników  m iast jakiś przepis nakazujący, iż każdy z nich mu­
si m ieć swojego zastępcę i ba.',ta. '

M ożliw e również, że fc|oś był znowu zapobiegliwy, starał się wszys­
tko przew idzieć zawczasu — w im ię  uszczęśliwiania społeczeństwa, 
oczywista. N iew ykluczone w ięc, że ktoś z góry założył, że osamot­
n iony naczelnik 40-tysięcznego miasta n ie  dałby rady w pojedynkę, 
bez zastępcy, nawet gdyby był wołem roboczym  pierw szej klasy, tzn. 
bardzo pojętnym . Ze  m iasto w m ig  obróciłby w  perzynę, a na m ie j­
scową ludność sprowadził same klęski. Sam zaś o fiarn ie  — lecz jak ­
że bezmyślnie, prawda? — poległ na posterunku pracy, Czy społe­
czeństwu Bochni i reszcie naszego społeczeństwa potrzebny jest dzi­
siaj taki bohater romantyczny?

Przeto  należy stw ierdzić,' iż bocheńska kom isja konkursowa  sta­
nęła na Wysokości zadania i  zapobiegła nieszczęściu w samą porę.. ■■■ : ■ ■ .- . ;  . ■■.,> ■ , ■ y. ; , ; ■■

W IE S Ł A W  Z IO B R O

Milcząca większość?
T A 7 ielu ludzi zaskoczyła re - 
V *  kordowo niska frekw en­
cja  w czasie niedzielnych wy­
borów uzupełniających w w oj 
piotrkow skim . W  kom enta­
rzach. jakie pojaw iły się z te j 
okazji dom inują  tony a la rm i­
styczne. U trzym u je  się. że tzw. 
.,m ilcząca większość”  dlatego 
wzrosła od czerwcowych wy­
borów przeszło dw ukrotnie, że 
społeczeństwo jest u kresu 
wytrzymałości, że nrzy rosną­
cych trudnościach l.udżi już nie 
obchodzi kto z kim. sie łączy i 
kogo z czego rozlicza, ale lada 
chwila mogą stracić c ie rp li- 
hkóść .i. w spontanicznym, n ić - 
kon.trolowa.nvm przez n ikogo  
zryw ie zm iotą ze 'sceny wszys­

tk ie „wysokie układające się 
strony”

M oim  zdaniem tezy takie 
wysuwane sa zbyt pochopnie 
Co do m nie to jestem zdania, 
iż mamy do czynienia, nie tyle 
z jakąś groźną ..milcząca w ięk­
szością” ile  z racjonalnym  my­
śleniem. Przy obecnym  ■ukła­
dzie sił w Senacie jest rzeczą 
bez znaczenie kto zajm ie o- 
próżniony fotel. Trudno się 
więc dziwić, że ludzie nie 
kwapią i się do wyrażania swe­
go zdania o tym 1, co nie może 
mieć żadnego wpływu na co­
kolw iek. Sama przyjem ność 
dem okratycznego głosowania 
nikogo, już  nie fascynuje.

B RU N O  M IE C U G O W

Już po d ru gie j rozm ow ie te le ­
fon icznej udało mi się umówić 
z Edw ardem  G ierk iem  na ro 5- 
m owę. M ó j rozm ówca zapropo­
nował spotkanie w  dzielnicy 
gdzie ma dom, niedaleko, tak że 
w ystarczy mu odbyć krótki spa­
cer. Często robi teraz spacery, 
w  jego w ieku  to dobre d la zdro 
w ia. N ie  ma żadnych zastrzeżeń, 
prosi jedyn ie  o autoryzowanie 
rozm ow y. N ie  d latego żeby nie 
u fał dziennikarzom , ale kiedyś 
już coś p rzekręcili w  jego w y ­
pow iedzi i n iepotrzebnie narobi­
ło się z tego powodu trochę za­
m ieszania.

Siadam y w  głębokich fotelach 
W n iew ie lk im  pokoiku i  rozm a - 
w iam y.

—  Pan ie G ierek, jak się Panu 
w iedzie  na em eryturze?

—  Trudno mi będzie jedno 
znacznie na to odpow iedzieć. Ż y ­
ję teraz w  specyficznych warun­
kach, pbdobnie zresztą jak i na 
em eryturę przeszedłem  w  specy 
ficznych warunkach. M yślę jed­
nak że było  to odejście w  samą 
porę. B yłem  i jestem  nadal cho­
ry  na serce. Przebyw ałem  w 
szpitalu, m iałem  stan przedza- 
w ałow y. G dybym  pozostał jesz 
cze dłużej pewnie skończyłbym  
się. Dobrze, że odszedłem.

__ Pow iedzm y, że znalazłaby
się m ożliwość Pańskiego pow ro­
tu do czyrinego życia...

__ Sądzę, że skorzystałbym . A-
le  już nie na to samo stanow i­
sko. stanowczo n ie . na to samo. 
Za dużo tam  przeżyłem  jednak.

Wyjęte z szuflady

—  Przez w ie le  lat pełnił Pan 
funkcję k ierowniczą. Teraz, k ie­
dy ma Pan sporo czasu pewnie 
wraca Pan wspomnieniami do 
tam tych lat. Zastanawia się Pan. 
jak Pana wspom inają?

—  Tak.! oczywiście. Spotykam 
się na przykład z ludźm i i muszę 
Panu powiedzieć, że mam sporo 
satysfakcji kiedy słyszę jak mó 
w ią: „n ie ma to jak za G ierka” , 
Może m ają rację, w  końcu w iele 
rzeczy rosło tu razem  ze mną. 
k iedy pełniłem  kierowniczą funk­
cję. .

—  Ma Pan w iciu  przyjaciół, 
spotyka się Pan z nimi?

—  Spotykam się często głów ­
nie z moimi byłym i współpra­
cownikami. Lubię te spotkania 
Wspom inamy wtedy dawne cza­
sy, tamte sprawy które razem  
rozstrzygaliśm y. Przychodzi też 
syn, z nim też nieraz rozm awiam
o tamtych czasach.

—  Po tylu latach czynnego ży­
cia nabiera, się w ielu  p rzyzw y­
czajeń, nawyków . Nagle, dość 
nieoczekiwanie w  Pana przypad­

O C I L B  Y ■ ■ a
Z Edwardem Gierkiem rozmawia Zygmunt Szych

ku, przyszedł taki czas, z dnia 
na dzień, ż e ' musiał się . Pan z 
takim  stylem  życia pożegnać. 
Trudno to Panu przyszło?

—  Jak już wspomniałem, prze­
szedłem ''na em eryturę wcześniej­
szą, w  specyficznych warunkach 
Nawiasem  m ówiąc, m iałem  na­
dzie ję  że nastąpi to trochę póź­
niej. Że dotrwam  do październi­
ka. M iałem  rozpracowaną re fo r­
mę, wszystko było dopięte, nie 
bardzo chciałbym  tak to zosta­
wić. A le  trzeba było  odejść. Po­
szedłem do szpitala, potem m ie­
siąc rekonwalescencji. W  ten spo­
sób ta zmiana warunków życia 
nie była jednak gwałtowna i zdą­
żyłem  się do n ie j przyzwyczaić.

—  Czym  się Pan zajm uje <v 
wolnych chwilach?

—  N ie  mam jakiegoś stałego 
hobby. A le  teraz mam wreszcie 
dużo czasu na czytanie. Mam 
prywatną bibliotekę, nieźle zao­
patrzoną, teraz dopiero dow ia­
duję się jak ie mam tam książki. 
Przedtem  nie było czasu.

—  Co czyta Pan teraz?

—  „Z łotą wolność”  Zo fii Kos- 
sak-Szczuckiej. W  ogóle to lubię 
książki historyczne. Odkrywam  
historię jakby n a ’ nowo. Odświe­
żam sobie Bunscha na przykład, 
Parnickiego i innych pisarzy his­
torycznych.

—  A  * innych zajęć? Podró­
żuje Pan?

—  N ie. Na to n ie mam warun­
ków . A le  przy domu mam ogró­
dek. Lubię się tym  zajmować. 
Hoduję kury.

| —  Jak Pan sam wspomina 
swoją działalność?

—  Proszę pana, k iedy mnie 
żegnano, powiedziano że oddzia­
ływ ałem  swoją osobowością, a to 
już jest coś. Mam wszystkie 
m ożliw e odznaczenia jakie moż­
na było zdobyć. To  też w iele 
N ieraz pokazuję je synowi i m ó ­
wię, że też powinien się tak 
starać. Przecież za darmo mi: te - 
go nie przyznali.

—  O swoim  wcześniejszym  o- 
dejściu wspomina Pan raczej 
gorzko, iale ogóln ie — nie na­
rzeka Pan?

—  Wspominam gorzko, bo jed 
nak bądź co bądź spędziłem tam 
połowę swojego życia. A. teraz — 
cóż z tego mam? N iew iele. Pro 
wadzę normalne, szare życie 
przyzw yczajam  się d o " niego. 
M artw i mnie tylko że jest ono 
takie bez perspektyw. Proszę pa­
na, ja uważam że em eryt także 
powinien mieć jakieś perspekty 
w y, żeby nie musiał patrzeć w 
przyszłość z niepokojem . A le 
chwała Bogu em eryturę mam 
dość przyzwoitą, jednak topnieje 
ona wobec drożyzny. Ja sobie nie 
wyobrażam  na przykład jak ży 
ją em eryci starego portfela.

—  Razem  z Panem odeszło 
w tedy w ie le  osób, zdaje się?

—  Tak. N iestety. N ajbardzie j 
przykre jest to że odchodzili lu 
dzie najlepsi, ze stażem, z do-

. świadczeniem z* którego można 
by  .jeszcze czerpać. W  sile w ie ­

ku. Uważam  że powinni być jed ­
nak jeszcze dostrzegani, w yko­
rzystywani. Ż le jest jeśli nagle 
odchodzi zbyt w iele osób.

—  Przepraszam za obcesowość 
tego pytania: czy noszenie takie­
go nazwiska w pływ a jakoś na 
Pańskie życie?

—  N ie  w p ływ a 'i nie wpływało. 
T o  nie ma dla mnie żadnego 
znaczenia. Ja staram się do tego 
podchodzić filozoficzn ie, Dawniej 
odpowiadałem z reguły że żad­
nych interwencji nie załatwiam. 
To wystarczało Teraz czasami 
są jakieś głupie telefony, ale 
bardziej denerwuje się moja żo­
na. Z Warszawy przywożono mi 
czasem jakieś pozdrowienia jak 
ktoś tam był. Jeszcze co do ży­
cia jakie teraz prowadzę: owszem, 
klnę, ale chodzę do kolejek. Co 
mam robić?

(N a  pytania odpow iadał ED­
W A R D  G IEREK, były  długoletni 
k ierownik Zakładu Budowy A - 
paratury Chemicznej w  Zak ła­
dach Azotow ych w  Tarnow ie, od 
lata ub. roku na -wcześniejszej 
emeryturze, m. in. także że 
względu na zły stan zdrowia, 
tarnowianin od urodzenia.)

PS.: — Wywiad ten przeprowa­
dziłem tu marcu 1982 roku. Nie 
mógł się wówczas ukazać.

(z. s z.)
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Czy to się uda?
(O B SŁ, W Ł .) „Jesteśmy partią  

suwerenną. N ie  słuchamy niczy­
je g o  dyktanda. K ierow ać się bę­
dziemy wyłącznie po lsk im i in te­
resami. N iepodległość i  suweren­
ność Polsk i jest dla nas dobrem  
najwyższym. Łączy nas sympatia 
l  zrozum ienie z socjalistam i i so­
cjaldem okratam i, kom unistam i i 
radykałami, rucham i ekologiczny­
m i, z nową i niekonw encjonalną  
lewicą w całym św iecie” .

T o  fragm ent deklaracji ideow ej 
partii lew icy  socjalistycznej, 
poddany pod dyskusję, łącznie z 
projektem  zasad statutowych i 
programem, delegatów na kon­
wencję program ową środowiska 
nauki w  Krakow ie.

Dyskusja na ten temat, która 
wczoraj odbyła się w  Akadem ii 
Górniczo-Hutniczej, nie św iadczy­
ła o tym, iż w  krakowskiej

„strukturze poziom ej”  przewagą 
m ają młodzi partyjn i reform ato­
rzy.

Zdaniem Czesława Mesjasza,
adiunkta w  Akadem ii Ekonomicz­
nej, najważniejsze w  tym  ruchu 
podstawowych organizacji par­
tyjnych krakowskich uczelni jest, 
iż tworzą go ludzie, którzy nie 
korzystali dotychczas z p rzyw ile ­
jów . N ie są związani z taką czy 
inną grupą interesów. Są to lu­
dzie, których poglądy są głęboko 
przemyślane, zbliżone do. nurtu 
socjaldemokratycznego, nie podle­
gające koniunkturom. K ole jna  ce­
cha, która tych ludzi łączy to 
fakt, iż nie wystąpili dotąd z 
P Z P R  i chcą coś zmienić. Czy to 
się uda? 'N iebezpieczeństwo jest 
takie, że nagle do tego ruchu 
zaczną się przyłączać różnego ro­
dzaju ludzie na zasadzie jedno­
dniowej m etamorfozy. (g )

Dzieło  za 5 złotych
( IN F . W Ł .) W  n iektórych  kios­

kach „Ruchu”  spotkać można 
jeszcze dzi/ło Józefa Kosseckiego 
pod in trygu jącym  tytułem : „Jak 
sterować społeczeństwem". U - 
tw ór wydany został onegdaj 
przez Młodzieżową Agencję W y­
dawniczą, z trudem  znajduje na­
bywcę, m im o parokrotnych o b ­
n iżek ceny. Ostatnio widziałem  
tę książkę za pięć złotych.

Co się zatem dzieje? Czyżby 
n ik t już nie chciał sterować spo­
łeczeństwem, czy też naród m a ­
m y na ty le wykształcony, że ta j­
n ik i owego sterowania są m u aż 
nadto dobrze znane?

A  przecież docent Kossecki 
starał się jak  ty lko mógł. Mocną

stroną książki są wszelkie defi­
n icje, np. dow iadujemy się, kto 
to taki ekspert. „Ekspert to  czło­
wiek przygotow ujący ekspertyzy ' 
Dobre są też rady jak  rządzić, 
żeby ludziom  było dobrze. Oka­
zuje się, że należy tak rządzić, 
żeby ludzie nie chodzili głodni. 
Jak są głodni, konkluduje śmiało 
autor, to  są źli. Kossecki posługu­
je  się tu przykładami zaczerpnię­
ty m i z h istorii. Taka dajm y na 
to Rew olucja  Francuska. Ludzie  
wtedy by li źle rządzeni, chodzili 
głodni, wobec czego tłuszcza 
zbuntowała się i rozzuchwaliła 
do tego stopnia, że ścięła króla. .

Jak sterować społeczeństwem? 
Poczytajc ie sobie państwo sami, 
kupcie Kosseckiego! (zyg)

Maria Fieldorf —  Leszek Zachuia Odcinek ]'Q

Ad memoriam

Liczne artykuły, które ukazały się w  ciągu 1988 roku o gen. F ie l- 
dorfie, np. w  „S to licy” nr 13, „Tygodniku Demokratycznym ” nr 14, 
„Gazecie K rakow sk iej”  nr 178 —  pozw alają mniemać, że nadchodzi 
czas aby przerwać wreszcie zm owę milczenia na temat generała „N i­
la” .

Jak pisze W ładysław Pobóg-M alinowski w  I I I  tom ie Najnowszej 
H istorii Politycznej Polski na s. 880 również na em igracji sprawę 
gen. F ieidorfa i organizacji „N IE ”  otacza dziwna „zm owa m ilczen ia” . 
A  w  innym miejscu: „Zebrane przeze mnie relacje m ówią o  nim 
zgodnie: „jedna z najpiękniejszych postaci żołnierskich w  A K , wspa­
niały człowiek, nieustraszony żołnierz, niezłomny w  postawie, pod 
każdym względem  czarujący. Tym  większe zdumienie budzi uparte 
m ilczenie o nim. Autorzy „Polskich Sił Zbrojnych” wzm iankują o 
nim w  paru słowach, tylko jako o emisariuszu z A n g lii do krają, 
Unarcie m ilczą o nim pamiętnikarze: Bór-Kom orowski, Zaremba, 
Stypułkowski” . x

N a  duże uznanie zasługują wszelkie poczynania, których celem 
Jest, aby pamięć o tym, który całym swoim życiem  dowiódł, żę był 
w ielk im  Polakiem, nie zginęła. Pam ięć o jego postawie moralnej, ta­
lentach dowódczych i organizacyjnych,, o m ęstw ie i gotowości i po­
święcenia życia Polsce.

Wymieńmy tu kilka dowodów uznania i pamięci:
- w  1.948 roku gen F ieldorf odznaczony został czterokrotnie Me ­

dalem Wojska;
- w  1967 roku' nadano mu’ pośmiertnie K rzyż A rm ii K ra jow ej, 

nr 5;
—  w  1978 roku z in icjatyw y i ofiarności finansowej byłych pod­

komendnych generała „N ila ” , a w  szczególności pika dr Józefa R y­
bickiego wmurowana została w  dniu 24 lutego w  kościele p a ra fia l­
nym w  Milanówku tablica poświęcona pamięci ich dowódcy;

—  w 1981 roku przyznano mu odznakę honorową Żołnierza Od­
działu Łączności Zagranicznej „Zagroda” K G  AK . leg. N r 7;

—  w  1985 roku odznakę pam iątkową' K rzyż  Kampanii W rześnio­
w ej 1939 roku; ^

—  w tym samym roku odznakę pamiątkową Szkoły Podchorążych 
Rezerwy Piechoty ZW Z —  A K , leg. nr 6.

—  W  1987 roku Kapituła Orderu V irtu ti C iv ili na wniosek Środo­
wiska Legionowego w  uznaniu zasług i czynów w yb itnej odwagi cy­
w ilnej w  dziele idei niepodległości Polski, w  obronie ideałów wolno­
ści, prawdy, godności i honoru przyznała generałow i „N ilo w i”  K rzyż 
Srebrny Orderu V irtuti C ivili, którego dewizą jest: Godność Tarczą 
Ludzi Wolnych.

—  3 maja 1987 roku w  Skarbnicy Kultury N arodow ej na Jasnej 
Górze w  „Panteonie Polski W alczącej”  umieszczona została tablica 
gen. „N ila ” , której twórcą jest artysta plastyk W iesław  Śniadecki.

—  W  1988 roku w  kościele OO. Kapucynów w  K rakow ie pośród 
historycznych tablic upamiętniających Kon federację Barską, insu­
rekcję Kościuszkowską, dyktatora Powstania Styczniowego, Romual­
da Traugutta, P ierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego i in­
nych W ielkich Polaków, wmurowana została tablica poświęcona gen. 
Augustowi Em ilow i F ieldorfow i.

—  W  W arszawie na ścianie kościoła pod wezwaniem  św. Karola 
Boromeusza —  na cmentarzu Stare Pow ązki —  umieszczona została 
tablica, na której na pierwszym  miejscu znajduje się nazwisko Em i­
la F ieidorfa „N ila ” .

—  W. 1989 roku radni W arszawy postanowili zm ienić nazwę alei 
B. Bieruta, na —  gen. A . E. F ieidorfa  „N ila ” ; v

—  1 września 1983 roku odsłonięto tablicę pam iątkową na domu 
przy ul. Próchnika 39 w  Łodzi, gdzie generał mieszkał w  latach 
1947— 1950.

W  1989 roku, po upływ ie 36 lat od daty stracenia „N ila ” , Proku­
rator Generalny PR L , w  swym postanowieniu z 7 marca, napisał 
m. in.: „Należy wreszcie podkreślić, że August Emil F ie ldorf pozo­
stawał pod zarzutem, że „szedł na rękę w ładzy h itlerow sk iej” , gdy 
w  istocie przez cały okres wojny w alczył w  szeregach A K  z oku­
pantem hitlerowskim. Zebrane w  aktach dowody świadczą o całko­
w ite j i oczyw istej bezpodstawności tego zarzutu, co stanowi kolejny 
przyczynek do stwierdzenia, iż A . F ie ldorf nie popełnił zarzucanego 
mu czynu.

Z  tych względów, aby dać dowód niewinności tego żołnierza i jed 
nego z wyższych dowódców Arm ii K ra jow ej, należało zm ienić pod 
stawę umorzenia prowadzonego przeciwko Augustowi Em ilow i F ie l­
dorfow i postępowania karnego przez przyjęcie, że nie popełnił on 
zarzucanej mu zbrodni” .

W  K rakow ie w ielokrotnie występowano z wnioskiem  o nazwanie 
^mieniem gen. E. F ieidorfa jednej z ulic miasta. Jak dotychczas 
oezgkutecznie.

(K on iec )

ROZMOWA „DZIENNIKA”

Edytor i artysta
z  RO M AN EM  H E N N E LE M ,

artystą malarzem, a równocześnie 
znanym edytorem  z  krakowskie­
go W ydaw nictw a Literackiego, 
rozm awia Tadeusz Z. Bednarski.

— Minęło bodajże już 35 lat 
Pińskiej pracy w  WL.
—  N aw et 36 i to w  te j samej 

redakcji klasyki (oczyw iście pol­
skiej). Co nie znaczy, że zajm o­
wałem  się w yłącznie opracowa­
niami książek autorów’ n ieży ją­
cych. M oim  „wypieszczonym ”  
dzieckiem jest Seria Tatrzańska, 
w  k tórej publikują wspomnienia 
lub wstępy autorzy współcześni 
np. W ładysław  K rygow sk i czy 
prof. Jacek Kolbuszewski.

— Jest Pan autorem znako­
mitych komentarzy do litera­
tury tatrzańskiej, choćby w  br. 
do 20. już tomu Serii Tatrzań­
skiej — „Zakopanopt'konu” A . 
Struga, za co przyznano Panu 
wyróżnienie podczas Jesieni T »-  
trzańskiej.
—  Doszły mnie słuchy o nagro­

dach zakopiańskich P T T K  za 
książki o tem atyce tatrzańskiej 
dla W ydaw n ictw a Literackiego i 
ponoć dla mnie za „Zakopanopti- 
kon” , ale o fic ja ln ie nic nie wiem.

— Jaki jest Pana sad o aktu­
alnej sytuacji w  edytorstwie?

—  Sytuacja w  edytorstw ie pol­
skim jest osobliwa. Każde z w y ­
daw n ictw  stara się odrobić zale­
głości i drukuje bestsellery z li­
teratury do niedawna konspira­
cyjnej z tem atów  politycznych. 
Tak  w ięc ciekawych tem atów  
przybywa, a papieru brak.

— Jest Pan również artystą 
malarzem. Wróci! P in  z otwar­
cia swej wystawy na Słowa­
c ji Co Pan tam prezentuje, ł 
która to już wystawa?
—  „K ra job razy  z gór”  to 36 

kolejna moja ekspozycja, a za 
granicą po B ratysław ie i Buda­
peszcie. Prezentu je form aln ie te­
chniki akw arelow e i gwasze, a 
pokazuje pejzaże nieco geom e- 
tryżowane z Tatr wspólnych Pola­
kom i Słowakom. T ę  w ystaw ę po­
dzielono na dw ie części —  w  Sta­
rym  Smokowcu i Łom nicy Ta ­
trzańskiej: organizatoram i je j są 
tam tejsze M iejsk ie Ośrodki K u l­
tury, zaś patronat —  w  ramach 
Dni Zakopanego na Słow acji —  
ob jęły  w ładze kulturalne Zakopa­
nego i Dyrekcja Muzeum Tatrzań­
skiego. Cieszę się, że jako krako­
w ianin zdołałem sobie zaskarbić 
w zg lędy  zakopiańczyków.

—  Dziękując za rozmowę, ży­
czę dalszych twórczych sukce­
sów.

Szlachetna dziczyzna 
za miliony

( IN F . W Ł .) N ie  wszyscy są 
przekonani, iż najlepszą lokata 
gorącego pieniądza są obligacje. 
W ielu  nadal loku je  z łotów ki w 
towarze. Ekspedientki ze sklepu 
przyfabrycznego Krakow skich  
Zakładów Futrzarskich po tw ier­
dzają, że fu tro  wciąż jest w arto­
ścią samą w sobie i  n iekoniecz­
n ie służy ja k o  okrycie  podczas 
trzaskających m rozów . T ym  lep­
sze im  droższe...

Srebrzyste lisy  możną k u p ić  już  
za... 7 m ilionów , niebieskie od 5 
m in  wzwyż. Najdroższe obecnie 
fu te rko  z  norek, jeśli uda się je  
zdobyć w sklepie, kosztuje baga­
telka... 12,5 m in. Popularne nu­
trie  (fu terka  z  tych  zw ierząt z 
powodu nadm iaru sprzedawano 
kiedyś na kredyt) są obecnie 
droższe n iż  koty, w ilk i oraz lamy 
sprowadzane z dalekich Chin. O -  
kazuje się, że zerw anie z m ono­
po lem  w centra lnym  rozdzie ln ic­

tw ie n u tr ii wcale nie wpłynęło 
na poprawę zaopatrzenia i  cenę. 
Hodow cy zw ierzątek b iorąc przy­
kład z ro ln ików , przetrzym ują  
skóry nawet i kilka m iesięcy aby 
osiągnąć satysfakcjonujący ich  
zysk. T y lk o  w tym  roku skórk i 
z n u tr ii podrożały p ięciokrotn ie .

K rakow skim  Zakładom  coraz 
trud n ie j jest zdobyć a trakcy jny  
surowiec. F irm y  polon ijne, m ów i 
dyrektor ds. p rod u kcji K Z F , Bo­
gusław B ielecki, n ie  muszą tak 
ja k  my, trzym ać się cennika. P o ­
za tym  w branży futrzarsk ie j 
przestała obowiązywać specjaliza­
cja. Zakłady są samodzielne.

A by  utrzym ać produkcję  na do- 
tychczasouiym poziom ie przedsta­
w icie le  K Z F  zaczęli na now o per­
traktow ać z  Chińczykam i. Stąd 
m. in. wiszące w  sklepie przy fa ­
brycznym zgrabne fu terka  z 
goupee. Będą jeszcze z  kotów, 
lam  i  calganów. (q )

I to ma być finał...
<Dokończenie ze str. 1) 

w  sąsiedztwie „Polam u” . Spo­
śród 29 osób, które zostały prze­
badane dotychczas przez K lin ikę 
Toksykologiczną A M  w  K rako­
w ie, aż 6 m iajo organizm  zatru­
ty  rtęcią. W  90 proc. przypadków 
stw ierdza się ̂  zaburzenia w  ośro­
dkowym  układzie nerwowym . 
O b jaw y tych schorzeń '4- zda- 

j i ie m  ekspertów  —  mogą mieć 
zw iązek z trucicielską działalno­
ścią „Polam u” . W ysoką zawartość 
rtęci w e k rw i m ieszkańców P o- 
gw izdow a potw ierdziły  badania

IES w  K rakow ie. U jaw n iły  one 
in., „że  średnia zawartość r tę c i 
we krw i u badanych dzieci była 
3-krotn ie  wyższa od średniej dla 
osób dorosłych, zam ieszkujących  
tę samą strefę” .

Precedensowe posunięcie kra­
kowskiego P IO S  obniży być może 
dobre samopoczucie u osób, które 
przyczyniają się do degradowania 
środowiska —  rodzi się jednak 
wątpliwość, wszakże gdyby nie 
tolerancja ze strony m iejscowych 
władz, to beztroska działalność 
dyrektora Adam a S. dawno u le­
g łaby ukróceniu. (m )

Nowa partia będzie uboższa
(Dokończenie ze str. 1) 

buchło w  1956 roku powstanie 
ludowe —  Dniem  Pam ięci.

Z jazd potw ierdził, że popiera 
kandydaturę Im re Pozsgaya na 
prezydenta państwa.

Przed zakończeniem obrad de­
legat Hoch, '  jeden z n a jw yb it­
niejszych węgierskich ekonomi­
stów, poin form ował o utworze­
niu lew icow ej socjalistycznej 
sekcji W PS.

Jeszcze podczas zjazdu uw i­
doczniły się próby dokonania 
rozłamu w  W ęgiersk iej Partii

Socjalistycznej. Marksistowska 
P latform a Jedności, grupująca 
siły konserwatywne, ośw iadczy­
ła, i i  W S PR  n ie została z likw i­
dowana. Je j zdaniem delegaci 
nie m ieli prawa do zorganizowa­
nia „P a rtii Drobnej Burżuazji” , 
dążącej do powrotu do kapita­
lizmu.

M ichaił Gorbaczow  by ł p ierw ­
szym zagranicznym  politykiem , 
który złożył gratulacje Rezsoe 
N yęrsow i w  związku z jego w y ­
borem  na stanowisko przywódcy 
W PS.

Elbiscan —  mariaż 
lasera z komputerem

(D okończenie ze str.. 1) 
czas podjęcia decyzji wynosi m i­
liardow ą część sekundy, a za­
w ór w yrzutnika pneumatycznego 
otw iera się tysiąc razy na  sekun­
dę.

Jednak „Elbiscan 5000"  działa, 
có zresztą często dem onstru je■ za­
interesowanym jego tw órca i  kon­
struktor, a zarazem prezes firm y  
Elb icon  Leo B illion . W  koncernie  
Nestle pięć takich maszyn pracu­
je  od czterech lat przez 51 ty g o ­
dni w roku sortu jąc 25 ton  f ry ­
tek na godzinę. Urządzenia te 
działają w  67 krajach. Jan Szoc 
pamięta o trzech interw encjach  
serwisowych w ostatnich kilku  
latach, w tym  w dwóch przypad­
kach trzeba było wymieniać bez­

piecznik. W „E lb iscan ie" n ie  ma 
się co psuć. bo ma ono ty lko  czte­
ry  części mechaniczne, a cała ,re ­
szta'” to elektronika, którą potra ­
f i  obsłużyć nawet analfabeta.

Polska będzie 68 krajem , w k tó ­
rym  zainstalowane zostanie to re­
welacyjne belgijsk ie urządzenie. 
W ystawiany w  Poznaniu egzem­
plarz kupiło już Przedsiębior­
stwo Przem ysłu Chłodniczego z 
K ie lc  za niemałą sumę —  450 
tys, dolarów. 300 kobiet zatrud­
n ionych dotąd przy sortowaniu  
straci pracę, ale za to produkty  
k ie leck ie j chłodni osiągną stan­
dard światowy po roku 1992 bez­
względnie wymagany w ekspor­
cie  do krajów  EW G.

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I

SPORT &  SPORT B  SPORT ♦  SPORT H  SPORT

Dziś w Chorzowie mecz Polska • Anglia.

Dopóki piłka w grze...
Pozostał nam maleńki cień szansy na „pozostanie w  dalszej grze'. 

Oczekujemy więc zaangażowanej gry od naszych pi arzy w dzl.
Anglikami na Stadionie Śląskim  w Chorzowie.

w y  warunek to pokonanie dziś 
A n g lik ów  (rem is nie wchodzi w 
rachubę).

Czy stać naszą drużynę na ta- 
ki wyczyn? M ożna gdybać, szu­
kać analog ii: nawiązywać do 
jedynego dotychczas zwycięstwa 
nad A n g lią  w  Chorzowie (1973), 
czy rem isu (tegoż roku) na Wem- 
b ley, k tóry o tw arł nam drogę 
do fin a łów  MS-74. W  futbolu li­
czy się jednak nie historia a 
rzeczyw istość: kto dziś więcej 
potrafi, kto zaprezentuje wyższą 
form ę.

N ie  w o lno się też sugerować 
forpocztam i: „dym ną zasłoną” 
w  rodzaju  ostrożnych, czy kur­
tuazyjnych w ypow iedzi Bob- 
by Robsona. T a k  czy siak znaj­
duje się on, przynajm niej teo­
retyczn ie, w  lepszej sytuacji (ma 
w  czym  przeb ierać), niż Strejlau, 
k tóry  na palcach jednej ręki nie 
(noże sie do liczyć pełnowarto­
ściowych dublerów .

\ W  te j sytuacji m ożemy mieć 
ty lko  nadzieję, pam iętając o sta­
re j p iłkarsk ie j prawdzie: „dopó­
k i p iłka w  grze” ! (JAF)

Niezła zaliczka
W  Jastrzębiu Anglicy dali nam 

całkiem niezłą zaliczkę, ich re­
prezentacja młodzieżowa (do lat 
21) gładko pokonała swych "pol­
skich rówieśników 3:1 (2:0). Tre­
ner E. Zientara powiedział cztery 
słowa: „Rywal był zdecydowanie 
lepszy”.

siejszym  meczu z

D laczego m ów im y o cieniu 
szans? Proszę popatrzeć na ta­
belę:
1. A n glia  5 8 10— 0
2. Szw ecja 5 8 7—  3
3. Polska 3 2 2— 5
4. A lban ia  5 0 2— 12 

Trzeba też w iedzieć, że „na
bank” do „Ita lia-90”  awansuje 
ty lko zwycięzca grupy, a awans 
drugiej drużyny będzie zależał 
od tego, czy zgromadzi na swym  
koncie w ięce j punktów (ew entu­
alnie bramek), n iż ryw a le  z in ­
nych czterozespołowych grup.

Przed  nami trzy m ecze grupo­
we, dzisiejszy z Anglią, za dwa 
tygodnie ze Szwecją, też na Sta­
dionie Śląskim , i 15 listopada w  
T iran ie  z Albanią (ryw a li cze­
kają . już ty lko  m ecze z nam i) 
Teoretyczn ie m ożem y zdobyć 6 
punktów i ty le  nam potrzeba 
aby liczyć na dogonienie ryw a li: 
A żeby ich w yprzedzić  (choćby 
tylko Szwedów) musi zostać speł­
niony podstawowy warunek: u- 
zyskanie lepszej różnicy bramek. 
A b y  ją osiągnąć nie wystarczą 
nawet trzy  zw ycięstw a po 1:0. 
Gdybyśm y zw yc ięży li A n g lię  1 
Szw ecję w najskrom niejszych 
rozm iarach, to w T iran ie  musie­
libyśm y zw yciężyć aż 4:0. N ato­
m iast w ystarczyłoby w ygrać  1:0 
z Anglią , 2:0 ze Szw ecją  i 3:0 z 
A lbanią. . Ewentualności jest 
zresztą multum, ale... podstawo-

3:1 dla Anglii...
Dziś po raz siódmy piłkarska 

reprezentacja Polski gra z An­
glią. Z sześciu dotychczasowych 
spotkań ty lko jeden jedyny raz 
na Stadionie Śląskim  w  Chorzo­
w ie, w yszliśm y zwycięsko; dwa- 
razy padł w yn ik  rem isow y i trzy  
razy doznawaliśm y porażek:

•  L iverpoo l (5.01.1966): Anglia
—  Polska 1:1 (0:1); bram ki M oo- 
re —  Sadek.

•  Chorzów  (5.07.1966): Polska
—  Anglia 0:1 (0:1); bram ka Hunt.

•  Chorzów  (6.06.1973): Polska
—  A n glia  2:0 (1:0) el. M S; bram ­
ki: Gadocha i Lubański.

•  Londyn (17.10.1973): Anglia
—  Polska 1:1 (0:0); bram ki: Do- 
m arski i  C iarkę.

•  M onterrey (11.06.1986): An­
glia —  Polska 3:0 (2:0), finały  
M S; bram ki: L ineker 3.

•  Londyn (3.06.1989): Anglia
—  Polska 3:0 (1:0); el. MS; 
bramki: L ineker, Barnes i Webb.

•  Chorzów  (11.10.1989): Polska
—  A n glia  ?:? (? :? ); el. MS...

SPRINTEM...
•  Sosnowiec. W  meczu old­

boyów  (d la  uczczenia pamięci
! zm arłego w  34 roku życia Wło­

dzim ierza M azura) kadra 
P Z P N  pokonała Zagłęb ie 8:4 
(5:0). W śród strzelców  bramek 
dla kadry b y li: W . Lubański, 
K . K m iec ik  i Zr. Kapka.

•  Kamień. Dziś rano nasi 
p iłkarze udają się do Chorzo-1 
wa, gdzie o godz. 17 rozegra­
ją m ecz z Anglią . Skład je­
denastki ogłosił trener S t re j- , 
lau na 3 godz.'p rzed  meczem

•  Belgrad, Podczas M S w 
judo b rązow e m edale zdobyli: 
Beata M ąksym ow  (w . ponad I 
72 kg) i  R a fa ł Kubacki (w . 92 | 
kg).

•  W arszawa. W  1/8 piłkar- , 
skiego P P  Hutnik podejmuje . 
Lecha Poznań, a W isła gra z 
Pogonią w  Szczecinie (18 bm .).1

Relikt minionej epoki
W yborcy  ufa ją  władzy, opow iadają się za przedłużen iem  je j ka­

dencji. A  tymczasem zarząd n ie chce rządzić i  poda je się do dymisji 
Co nam to przypom ina z n iedaw nej przeszłości?

Tak  właśnie ostatnio przebiegało zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
w K rakow sk ie j F ed erac ji Sportu . K iedy  bow iem  mandatariusze naj­
siln iejszego lobby w krakow skim  sporcie (O kręgow ego  Zw iązku Piłki 
N ożn e ]) dom agali się przedłużenia kadencji zarządu K F S ; ten ało- 

t  czł°n k ów  zarządu spośród 21 głosu jących ) zapro-
Samym  pr5eforsowQf <26 Głosami mandatariuszy przy

39 glosujących) przeprowadzenie wyborów.
Co one przyniosły? Jedną zasadniczą zm ianę. Prezesa (v o  ieao re­

zygnacji) zastąpił dotychczasowy wiceprezes. Spośród 31 członków,

turh ?n™ ?nhlą̂ eSVqnOVi ani (.w yhrani m echanicznie) przedstawiciela 
w L ,  7 okręgown/eft zw iązków sportow ych. N ie  były to więc

s a d J 7 u n Z j i l t z e s a ? ° Z P % ? ie ^  in te r e s o w a n y  obroną ; czy ob-

„Hutnicy" podbili Afrykę!
Siatkarze HUTNIKA _  aktualni mistrzowie Polski -  nilnie nrzv-

__  Ostatnio krakow ian ie przez
tydzień przebyw ali w  Tunezji. 
Rozegra li tam  pięć spotkań od­
nosząc kom plet zw ycięstw  (stra­
c ili ty lko trzy  sety). W ygra li m. 
in. z reprezentacją Tunisu 3:1 i

Gdzie „ukraść”
80 milionów zł?

Tadeusz Japol z Podhala szu­
ka na gwałt 80 m ilion ów  złotych  
aby zespoły m łodzików  i „ża­
ków " (adepci hoke ja ) m ogły u - 
czestniczyć w rozgryw kach ma- 
kroregionalnych, ryw alizu jąc z 
CracoPią, K T H  K ryn ica  i  Stalą 
Sanok. Ty le  bow iem  (p rzy  obec­
nych cenach) kosztuje w yżyw ie­
nie i  zakwaterowanie m łodych  
podhalan podczas spotkań wy­
jazdowych. Dodajm y, że ka lku­
lacja jest skromna i n ie ob e j­
m u je  przejazdów, k tóre  fundu je  
jeszcze sponsor (zakłady obuw ni­
cze).

„ £ trc° m,ają na- to powiedzieć:
K T H , Stal czy C racovia  —  k lu - 
by rów nie ubogie, a może nawet 
biedniejsze?! ^

3.0 oraz z ubiegłorocznym  zdo- 
bywcą Pucharu A fryk i zespołem 
p ia x  d:0. T ren er Jerzy Piwowar 
był zadow olony z  te j wyprawy.

BI Informowaliśmy już, że 
A n drze j M artyniuk podpisał 
kontrakt z I-ligowym klubem 
belgijskim Saxon Torhout. W 
nowym sezonie nie zobaczymy 
także W acław a Golca. W minio­
ną niedzielę udał się on do Las 
almas. mieście położonym na 

Wyspach Kanaryjskich. Będzie 
?antî ySi?pow?ł w drużynie At- 

a Can*r ia, która jest wice­
mistrzem Hiszpanii.
r M  * 1?,Sa rusza 12 listopada. 

g?vw H Cy • . zainaugurują roz- 
w z  8 listopada (ze 

w zględu , na start w  PE) meczem 
sovią w  Rzeszowie.

W  1 rundzie PE krakowia-
landif116! ^  się z mistrzem Fin- landn, półfinalistą PZP w ubieg-
22?  ~®zome. zespołem  Varkau- 
odhort,- rm ° - P ierwsze spotkanie 
nada Slę w  K rakow ie  5 listo- 
S  a . re.wanż w  Varkaus ty­
dzień pozm ej. (fil)



fiąbokim  ia lem  zawiadamiamy, że dnia 6 października 1989 roku
zmarła

lek. mcd. KRYSTYNA JAPA
długoletni pracownik Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 1 „Śródmieście" 

m y t -  w  K r®kowie.

i ^ i s s s f s ś s r ta Iekarza> wspaniałes° cziow ie-
Po jrzeb  &S& Składa™y "y ra z y  głębokiego współczucia, 

cmentarzu RakowfcWm. * “  pażdziernika °  ^ d z . 10.40 na

Dyrekcja Zespołu N r  1 „Śródmieście” w  Krakowie
____________  ®*«* współpracownicy

■niBiiiairraniBiiiiiiii

*• t  P.

ZOFIA ONAK

sasrr
a n * Kazachstan w  1940 r. Żołnierz 2 Korpusu i Polskich 

7 s « „ » ł  «  Powietrznych w  W ielkiej Brytanii.

1939r^ K r a k ó w * .  *“  Wl* l0letnieJ chorobie dni* «  października

pa«ffaTnSvm Cln,P°Tfr2ebOW!  ° dbĘdą *iĘ w  Tarnowie na cmentarzu parafialnym w  Krzyzu. dnia 12 październiki o godz. 14.
O czym  z wielkim  bólem zawiadamia

CORKA 4 ZIĘĆ i RODZINA

S. t p.
mgr JAKUB ZIEMBA

nasz najdroższy Mąż, Tatuś, Dziadziuś, długoletni dyrektor szkół 
nr 47 i 30. Odznaczony m. in. Krzyżem  Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Złotą Od­

znaką Miasta Krakowa. Zmarł dnia 8 października 1989 r.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

z kaplicy na cmentarzu Podgórskim w  czwartek 12 października 
o godz. 12.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona o godz. 9 w  tym samym 
dnuu, w  kościele O jców Redemptorystów. O czym zawiadamiają 
•pogrążeni w  głębokim smutku

ŻONA, DZIECI, WNUKI. RODZINA

S. t  p.
inż. FERDYNAND OSTACHOWICZ

ur. 9 maja 1917 roku we Lwowie, nasz najukochańszy Mąż, Ojciec
i Dziadek.

Nabożeństwo żałobne i odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi w  piątek 13 października o godz. 9.15, 
z kaplicy na cmentarzu Rakowickim. RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S. f  p.

HENRYK MĘDRALA
emerytowany pracownik PK P . najdroższy Mąż i Przyjaciel 
ukochany Ojciec i Dziadek, zmarł 4 pńździerńika przeżywszy 79 lat!

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  czwartek 12 października 
o godz. 12 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, p0 czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, o czym 
zawiadamiają

ZONA, DZIECI i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 5 października 1989 
roku, po krótkiej a ciężkiej chorobie zasnął w  Panu — opatrzony 

świętymi sakramentami

FRANCISZEK GRZESIAK
, syn Władysława — zesłańca na Sybir

długoletni pracownik firm y Jawornicki i Fischer, po wojnie 
pracownik spółdzielczości. Najdroższy Mąż, najlepszy Ojciec i Dzia­
dek — człowiek prawy, wielkiego i • szlachetnego serca — odszedł 

pozostawiając nas w nieutulonym bólu i smutku.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12 października 1339 roku 

o godz. 9.15 na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają — 
prosząc o nieskładanie kondolencji

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ SYNOWE 
WNUKI. PRAWNUK i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł od nas na zawsze

mgr JAKUB ZIEMBA
$ >. ' 

długoletni emerytowany dyrektor Szkół Podstawowych nr 47 i 30 
w Krakowie — Podgórzu — odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem  Zasługi j wieloma in­

nymi odznaczeniami.
W  Zmarłym utraciliśmy wspaniałego i szlachetnego nauczyciela, 

życzliwego wychowawcę wielu pokoleń młodzieży, zaangażowanego 
w sprawy szkoły i środowiska, serdecznego Kolegę.

Pamięć o N im  pozostanie w  naszych sercach.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się na cfnentarzu Podgórskim w czwartek 12 

października o godz. 12.
W ydział Oświaty i Wychowania 

Urzędu Dzielnicowego Kraków — Podgórze 
Zarząd Oddziała ZNP Kraków — Podgórze 

koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 5 października 1989 r. po 
ciężkich cierpieniach, zmarł w  wieku 54 lat, nasz kolega

mgr inż. LESZEK MICHALSKI
Kierownik pola doświadczalnego w  Mydlnikach Zakładu Ogólnej 

Uprawy Roli i Roślin A R  w  Krakowie.
Pogrzeb odbył się 9 października w Radomsku.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w piątek 13 października 

1989 r. o godz. 7 w kościele św. Anny w Krakowie.
Koledzy i koleżanki 

s RZD Mydlniki oraz pracownicy ZOURiR

s. t p.
ADAM JANCZYSZYN

mistrz — mechanik wyrobu i naprawy wiecznych piór, urodzony 
28.IV. 1905 r. we Lwowie, zmarł w Krakowie 7 października 1989 r.

Odprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 
nastąpi w  piątek 13 października o godz. 14.30.

Msza św. za Jego duszę będzie odprawiona w  kościele SS. Nor­
bertanek na S a lw a to r z e  w  czwartek 12 października o godz. 19.

DZIECI i W NU KI

W  pierwszą bolesną rocznicę śmierci

śp. HELENY DUMKI
za spokój jej duszy zostanie odprawiona msza św. w  piątek 13 paź­
dziernika 1989 r. o godz. 18, w  kościele OO. Franciszkanów, pl. Wio­

sny Ludów 5.
Wszystkich, którzy zachowali Ją w pamięci, zapraszamy do udzia­

łu w  nabożeństwie.
CÓRKA z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 czerwca 1939 roku 
zmarł w USA, w  wieku 78 lat 

ś - t P .

BOLESŁAW DUBICKI
uczestnik wojny obronnej w  1939 r., kapitan Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie, dowódca 2 kompanii 2 batalionu komandosów we

Włoszech.
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w  kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim w  Krakowie w  piątek 13 października o  godzinie 11, 
po czym nastąpi odprowadzenie urny z prochami Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w  żałobie i smutku
RODZINA

S. t p.
mgr inż. ANDRZEJ KUCZEK

M ISTRZ ŚLUSARSKI
zmarł nagle w  Krakowie w  dniu 8 października 1889 roku, w  wieku

51 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  piątek 13 października 

o godz. 8 w  kościeje parafialnym św. Józefa w  Krakowie - Podgó­
rzu. W  tym samym dniu o godzinie 12 odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne przy zwłokach, w  kaplicy na cmentarzu w  Krako- 
w.ie-Podgórzu, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miej­
sce wiecznego spoczynku w grobowcu rodzinnym.

Pozostali w  głębokim bólu i żałobie

M ATK A , ŻONA, C Ó R K A  SYN, BRAT i RODZINA

PRACA
P A N IĄ , m łodą, przedsięb iorczą do 
prow adzenia pracy b iu row ej — 
p rzy jm ie  „S k arb iec” . — Zgłoszenia: 
K raków , ul. Łobzow ska 25 — tel
33-60-92.______________________  g-82793
IN TE R E S U JĄ C A  praca, wysoka pła­
ca — tokarzy, fre ze rów , ślusarzy' — 
zatrudni zakład rzem ieśln iczy. K ra ­
ków, ul. Dekerta 9.__________ ______ i___
S P Ó Ł K A  „Konsbud”  — N ow a Huta, 
os K rakow iaków  29, tel. 44-88-69 — 
zatrudni: spawaczy, m onterów , mu­
rarzy  p ieców  przem ysłow ych  — wy-
snkie zarobki.__________  g-29553
O P IE K U N K Ę  do dziecka rocznego ■ 
przy jm ę na dobrych warunkach. 
O fe rty  47648 „P rasa ’* K raków , W iśl-
na 2 lub tel. 37-28-24. ___________
G A B IN E T  kosm etyczny p rzy jm ie 
praktykantke — (po m aturze i po 
kursie). Zgłoszenia z fo tog ra fia  i ży­
ciorysem . O fe rty  47650 „Prasa** K ra-
ków . W iślna 2 ___________.__________ .... ..
U C Z N IA  lub uczennice (17 la t skoń­
czone), pomoc, 'czeladnika — prży.i- 
m ie pracownia cukiernicza — „P u ­
chatek” , K raków , ul. M akow skiego 22.

NAUKA
J. A N G IE L S K I, angloam erykańskł -a 
fizyka , m atem atyka, m gr W ilczek  — 
teł. 21-03-59. g-46359

KUPNO
K U P IĘ  stary obraz. 
20-26-41. _ _ _ _ _ _

W arszawa, tel 
K-8214

CEGŁĘ kratów kę —  piln ie kupie. — 
K raków , 33-85-21.

MATRYMONIALNE

„H A L S Z K A ”  — Żary , skrytka 12, Ko­
ja rzy  małżeństwa kra jow e, zagran i­
czne;_______________  A-SO
P O W A Ż N E  o fe r ty  m atrym onialne -  
k ra jow e, zagran iczne w  katalogach 
trzech biur. „D O R O T A  — P O L O N IA ”  
6S-206 M irostow ice, skrytka 10.

SPRZEDA2
TVC Venus — pal/secam — sprzedam.
Tel. 55-44-11. . .________________________
D Z IA Ł K Ę  18 a, w  ok o licy  M yślen ic
Te l. 34-23-24.________________________ '
FO S ZTY  i deski jod łow e. Tel. 22-52-37. 
S PR ZE D A M  ..Mercedesa”  300D, rocz­
n ik  19. Tel. 48-24-09.____________________
S IL N IK  e lek tryczn y, przyczepny do 
pontonu — sprzedam. — O fe rty  38307
..Prasa”  K raków . W iślna 2.___________
F L IZ Y , terakotę, szyby próżn iow e — 
sprzedam. „P O L  — S T Y L ” , Łobzów -
ska 25. tel. 33-G0-92._____________________
S Z K Ó Ł K A  drzew  ow ocow ych  , sp rze­
da drzew ka jabłon i: Idared, M ac- 
spur, w iśni: Lu tów ka, N orth  Star. 
czereśni, brzoskwiń, śliw . — T r i
11-90-03. ___________________ g-383.93
D R U K A R K I A lps A L Q  S18, A L Q  324. 
A lleg ro  w  c iąg łe j sprzedaży posiada 
am erykańska firm a  W alter Corp. — 
K raków , tel. 66-49-12. te lex  0326521. ; 
PR O M O C YJN Ą  sprzedaż w ysok ie j 
jakości sprzętu kom puterow ego k la ­
sy IB M  PC  XT/AT/386 — prow adzi 
amerykańska firm a W a lte r Corp. — 
Kraków , tel. 66-49-12, t lx  0326521. .

LOKALE
K U P N O  — sprzedaż, zam iany — w y ­
najm ow anie — M ańkowski — Stra- 
dom 5. g-37173
K U PN O  — sprzedaż m ieszkań, do­
m ów  — m gr Koszek — D zierżyń- 
skiego 8, poniedziałk i, środy, 10—17. 
M-2 i M-3. K row odrza  oraz M-3. K o ­
z łów ek — sprzeda pośrednictwo Bi- 
choński, środy, p iątki 12—17. telefon
22-14-07.____________________________ g Ł -83839
2-POKOJOWE, telefon, os. K ozłów ek  
— sprzeda pośrednictwo — 33-67-68.

NIERUCHOMOŚCI

K U P IĘ  dom  lub parcele w  okolicach 
K rakow a, w  rozliczeniu  m ożliwość za- 
m iany M-3. Te l. 47-37-71, od 17. 
DOMY, m ieszkania, kupno — sprze­
daż — „P e r fe c t ” , Basztowa 18.

DOM Y, m ieszkania, kupno — sprze­
daż, spółka prawnicza — Stradom  11,
w tork i, środy, czw artk i. 12.—18._______
itU P N O  — sprzedaż — pośrednictwo, 
Bichoński, M anifestu L ipcow ego 8/1. 
środy, piątki. 12—17. Tel. 22-14-07.
ÓS. O ficersk ie — sprzedam połow ę 
domu. 4 pokoje, kuchnia, pom ieszcze­
n ie  na gabinet w zględn ie ciche rze­
m iosło. garaż, ogród. O fe rty  82857
„Prasa ”  K raków . W ie lopo le 1.________
K U P IĘ  bliźniak lub segment może 
być n ie w ykończony na teren ie K ra ­
kowa. O fe rty  82858 „P rasa ”  KraJców.
W ielopole 1._______________________________
DOM jednorodzinny, parcela 31 arów. 
Pychbw ice — sprzeda pośrednictwo 
— 33-67-69. g!k-o
„PE R F E C T”  — domy. mieszkania — 
szybkie kupno, sprzedaż, w yn ajm o­
wanie. Basztowa 18. g-35148

AEROBIK
Gimnastyka odchudzająca 

Kraków, tel. 21-18-64

USŁUGI

ŻALU ZJE  — m ateria ły  zachodnie —
szybko. Te l. 12-88-02. 34-55-33.__________
U K Ł A D A N IE , cy linow an ie, lak iero­
w anie, w oskow anie park ietów . Ku-
piec. Te l. 22-25-38._______________________
„ IN S E K T U M ”  — dezynsekcja. — Tel. 
44-95-33._______ _____________________ g-31681
W ID EO  K A Z  — rejestracja  videoka- 
merą. Fachowość — renoma w  kra ju  
i  za granicą — profesjonalizm . Te l
43-38-35. 22-17-14__________________________
p r o d u c e n t ó w  oraz dostawców
a trakcy jn e j od zieży  jeansow ej (ku r­
tek, spodni, sukienek (spódnic) —  po­
szukuje firm a  — Krystyna  Łodziń- 
ska — Hubert. Zw ierzyn iecka  10 —
K raków , tel. 22-64-54, (11—15)._________
C H R ZC IN Y , wesela, śluby i w szel­
k ie  n ie typow e rejestru je  fach ow o — 
VID EO  K R A K  — tel, 37-68-60. Zapra­
szamy;______________________________ g-44521
o k a p y  kuchenne i nad term y, tapi- 
cerkę drzw i, zam ki patentowe, d rzw f 
harm onijkow e, boazerie z m ontażem  
— poleca A R K U S , — Tel. 44-42-08,
44-60-45_____________. ______________g-82261
ŻA LU ZJE  przeciwsłoneczne srebrzy­
ste 1 ko lorow e m ontuję. Te l. 37-58-16. 
EXPRES — m ontu je w  dniu zgłosze­
nia okapy nadkuchenne (w en ty la tor), 
okapy nad term ą gazowa, d rzw i har­
m on ijkow e (rów n ież n ie typow e ), w y ­
ciszanie d rzw i — zamki. Te ł. 33-87-91.
(7—17)_______________________________ g-45129
PR Z E S T R A JA N IE  Pal/Secam/Pal. fo ­
nia S.5 /6.5 MHz. — Gw arancja . K ra ­
ków. Prądnicka 31._____________________
S P R Z Ą T A N IE , m ycie okne — dla In-
stytucji. Tel. 55-13-31.___________________
C Y K L IN O W A N IE  — W rób lew ski. -
Tel. 12-68-49._______________________ g-42790
V ID E O  — SO U VENIR . — Rejestracja  
uroczystości. Te l. 47-34-90, od 15. 
V rD E O B A JT! — poleca przestrajanie 
te lew izorów  na system P a l /Secam. — 
M ontaż w  domu K lienta. Te l. 22-15-84, 
(0—12). *-39230

S t e v .  O
I

V  • ’
33-96-32, <8-92-60

C ZYSZC ZE N IE  dyw anów , tap lcerk l
P ie trzak . Teł. 12-19-98.________________
PR O PO N U JE M Y skup i  kom is art. 
pochodzenia zagran icznego z branży 
odzieżow ej, obuw niczej, zabawkar- 
skiej, kosm etycznej, fo togra ficzne j, 
elektron icznej, audiow izualnej, k o m ­
puterowej, gospodarstwa dom owego 
oraz oczeku jem y na c iekaw e propo­
zycje. K rystyna  Łodzińska — Hubert, 
K raków , Zw ierzyyn iecka  10 — tel.
22-64-54, (11—15̂ ___________________________
M O N TA Ż  anten — Lorek , tel. 47-01-34. 
A N T E N Y  m ontuję — Róg — teL
33-72-70._____________________________ g-41715
D Y W A N Y . tałJicerkę — szybko czy­
ści Spółdzielnia, tel. 34-36-49. 37-17-84.

PR ZE STR A JAN IE  O TVC pal/secam/ 
/pal. fonia 5,5/6,5 MHz. wszystkie ty ­
py, Gwarancja 1,5 roku. „A s te l” , K ia -
ków. Filarecka 2, tel. 21-09-45._________ ;
„K A R C H E R ”  — czyszczenie dyw a­
nów, tap icerk i sam ochodowej. W yp-
chał. tel. 12-24-40.________________ g-38334
„A L E X  V ID EO ’> — Studio T V  — po­
leca w szelkie usługi videokam erą
Tel. 12-07-56. po 16.______________g-41937
IN S T A LA C JE  światła i siły oraz re­
monty. instalacji e lektrycznych w y ­
konuję. Teł. 43-63-15.____________ g -45734
D E ZYN SEK C JA, deratyzacja, 
niawski, tel. 21-12-15.

Czar-
g-35687

A U T O -V ID E o. W ypożyczaln ia odtw a­
rzaczy v id eo  z dowozem  do domu 
klienta. Gazda, Zawadzki, tel. 55-75-15 
16—18._____________ __________________g -46780
M O N T A Ż  żaluzji okiennych: 
n iow ych  i kolorowych. Tel.

alumi-
55-86-24.

g-46210

ŻALU ZJE  srebrzyste 1 ko lorow e — 
montuję. Kraków , tel. 55-22-22. 
U K ŁA D A N IE , cyklinowanie. lak iero . 
wanie — PawlikieW icz. tel. 12-92-68. 
C Y K L IN O W A N IE  — fńż. W yrwa. tel.
12-90-65.____________________ gk»-4485i
„TA U R U S ”  — fachowe naprawy te­
lew izorów  kolorowych — w  domu 

, klienta. T e le fon  grzeczn, 44-32-39. 9— 
14. g -42 955

RÓŻNE

Z A M IE N IĘ  bilet lotn iczy Toronto — 
20.01.1990 — na kpniec grudnia 2989.
Krzeszow ice, tel. ‘201-71. ______ g-47206
DO W IE D N IA ! T y lk o  z firm ą D R eA M  
Kuraków, tel. 44-30-36.
W i e d e ń , Berlin Zachodni — najtań­
szy przejazd. K raków , tel. 55-56-71.

PRZETARGI

PP „Orbis” Polskie Biuro Podróży Okręg Kraków, pi. Szczepański 3, 
sprzeda W  DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
—  samochód osobowy m arki FS(? *,500, n f ~ e j. KK.1-027C, nr silnika 

609326, nr podwozia 827593, rok -rod. 1979, st. zużycia 70 proc., ce­
na wywoław cza 1.200.000 zł

—  samochód osobowy marki FSO 1500, nr rej. KRZ-175C, nr silnika 
867987, nr podwozia 2099441, rok prod. 1983, st. zużycia 70 proc., ce­
na w yw oław cza 1.200.000 zł

—  samochód osobowy m arki Polonez 1500, nr rej. KRZ-159C, nr sil­
nika 148339, nr podwozia 145364, rek  prod. 1984, st. zużycia 65 proc., 
cena w yw oław cza 2.450.000 zł

Przetarg odbędzie się w  dniu 25.10. »  godz. 10 w  budynku P P  „O r­
bis”  PB P , K raków , pl. Szczepański 3.

Pojazdy można oglądać w  Ekspozyturze Rent a Car, budynek Sta­
c ji Obsługi Samochodów Kraków , ul. Kon iew a o, codziennie w  godz. 
9— 12, z wyjątk iem  sobót i niedziel.

Wadium w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy wpłacić 
w  kasie OOT P P  „O rbis”  P B P  Kraków , ni. Szczepański 3V najpóźniej 
w  przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przr+argu bez obowiązku poda­
nia przyczyny. K-10117

Krakowska Dyrekcja Zieleni w  K r a k o w i u l ,  Lubicz 23 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na n.w. pojazdy i sprzęt:
—  samochód osobowy m arki FSO  1500 (F iat 125p), nr rej. KRC-365E, 

nr fabr, podwozia 2150637, rok prod. 1984, cena w yw oław cza
3.000.000 zł

—  samochód dostawczy m arki Nysa, typ  522, n r  *—». KRA-465B, nr 
fabr. podwozia 213614, rok prod. 1978, cena w yw oław cza 5.000.000 zł

—  samochód skrzyniowy marki Star A-28, nr rej. KRB-911X, nr 
' fabr. podwozia 64121, rok prod. 1977, cena w yw oław cza 2.500.000 zł

—  samochód sam owyładowczy m arki Star W-28-800, nr rej. K R D - 
-595U, nr fabr. podwozia 70076, rok prod. 1976, ':ena w yw oław cza 
3.500.000 zł

^— samochód sam owyładowczy m arki Kamaz, typ  5511, nr rej. K R B - 
-956Z, nr fabr. podwozia 68312, rok prod. 1981, cena wywoław cza
5.000.000 zł

—  m ikrociągnik ogrodniczy m arki „A grostro j” , typ T-4-K14, nr fabr. 
2375, rok prod. 1972, cena w yw oław cza 500.000 zł

Przetarg odbędzie się w  dniu 26 października o godz. 10 w  siedzibie 
Dyrekcji w  Krakow ie, ul. Lubicz 23 (świetlica).

W  przypadku nie dojścia do skutku I przefargu, II przetarg odbę­
dzie się w  tym  samym dniu i m iejscu o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium 10 proc. 
ceny w ywołan ia w  Kasie D yrekcji najpóźniej w  przeddzień przetargu 
z zaznaczeniem na jaką pozycję przetargową się zgłaszają.

Po jazdy i sprzęt można oglądać od dnia 12 października w  godzi­
nach od 9 do 13 w  dni robocze z w yjątk iem  sobót i dni świątecznych 
w Bazie Transportu w Krakow ie, ul. Tyn iecka 18.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w  części lub całości 
bez podania przyczyny. K-9256
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£  PRZEDSIĘBIORSTWO-WIELOBRANŻOWE „STABIL” §  
5  Spółka z o.o. 31-410 Kraków, ul. Nabielaka 16, tel. 11-97-17 ŚE 

informuje uprzejmie, że

prowadzi wszelkie usługi poligraficzne 
w technice offsetowej

S  oferu jem y: £
—  druki akcydensowe 

S  — znaki firmowe
—  listowniki

5  — etykiety, metki, nalepki
—  ulotki informacyjne i reklamowe 

£  —  druki opakowań
z m ateriałów własnych i powierzonych «

5  Gwarantujem y tanią, szybką i solidną usługę.

Z A P R A S Z A M Y !  5
Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiłiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiuiiii

n HOUJfl GSOERACJA 
?JpOI>UlARftVCH mAGn£TVZERÓUJ

N A G R O D A  I S T O P N I A  

PAŃSTWOWEJ AGENCJI ATOMISTYKI

N A G R O D A  I I  S T O P N I A

MINISTRA GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ I KOMUNALNEJ
\

Jedyne w kraju przebadane rozwiązanie 

posiadające pozytywne opinie Politechniki Krakowskiej, 

Energopomiaru - Gliwice oraz atest Instytutu Fizyki Jądrowej 

w Krakowie

mAGn£TODvnAmiczn£ aparaty
DO UZDATfHAMA UIODV /cni
przeciwdziałają powstawaniu kamienia kotłowego w  instalacjach cieplnych 

4

dają wymierne oszczędności energetyczne i  paliwowe 

hamują proces korozji 

są produkowane w dziewięciu wielkościach 

( dla natę żenią przepływu od 1,0 do 1.100 m3/h)

.£lekt(on"/p.o.o. GdyWia ul. Wężowo II 
tcl.2l:09:J8 21:66:91. tlx.054584

„D ZIEN N IK  PO LSK I” Wydawca Krakowskie Wydawnictwo Prasow* RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowi* ui Wiślna J ADRES REDAKCJI: 31-072 Kraków ul Wielopole 1. n  p TELEFONY: centrala; 22-75-8
---------------- Wsołek 22-63-04 Sekretariat Odpowiedzialny 2-28-98 (od godz 1700 U-16-77); Dział Miejski; 22-87-25; Dzia) Publirrstów 22-07 12; Dział Łączności i  Czytelnikami: 22-95 92. Dzia) Sportowy

Redaktor Naczelny ao  ̂ Redakcja Nocna 1! 15-22 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nawy 8ąc«, ul Narutowicza 6, II p tel 204-49 8S-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje Biurc
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6 DZIENNIK POLSKI

I

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO  
w Krakowie

z a t r u d n i ą
KOBIETY do prac pomocniczych i szkolenia 

w zawodzie MASZYNISTKI maszyn papierosowych
♦  MĘŻCZYZN do prac transportowych i magazynowych
♦  MECHANIKÓW maszyn i urządzeń 
+  MONTERÓW maszyn I urządzeń
♦  WARTOWNIKÓW w systemie pracy 24/48 godz.
^  PALACZY kotłów parowych 
^  ŚLUSARZY TOKARZY 
^  ELEKTROMONTERÓW

USTAWIACZA NASTAWNICZEGO  
^  MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej
♦  SPECJALISTĘ ds. Inwestycji w zakresie 

oraz instalacji sanitarnych
♦  A B SO I.W E N T0W  szkół zawodowych i techników

Wynagrodzenie na stanowiskach robotników n iew ykw alifi 
kowanych wynosi ok 210 tys zł

telu pracowniczym

y  Aleja Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33, wewn 218, 387; Zakład yt
O  Produkcji Wyrobów Tytoniowych, Kraków-Sródmieście, ul. Doi- Ó  
^  nych Młynów 10. ^

WYDAWNICTWO „MARKET”
. . Spółka jawna w Wałczu 

Ekspozytura w Krakowie

prowadzi sprzedaż wysyłkową informatorów
*— Kodeks Handlowy — 2.400 zł
— Wybieramy Spółkę — 9.600 zł
— Prawo Wekslowe i Czekowe — 2.800 zł
— Prawo Upadłościowe i Układowe — 2.800 zł

oraz oferuje szeroki wybór poradników 
dla menedżerów wszystkich sektorów

Wszystkie opracowania wg aktualnego stanu prawnego. 
In form acje i zamówienia: tel. 55-63-86.

ZARZĄD RADIOTECHNICZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY  
w  Krakowie, ul. Chałupnika 4

zatrudni zaraz
□  specjalistę ds. zaopatrzenia i transportu 
D  kierowcę
n  kontrolera jakości
□  pracowników akordowych do pracy przy produkcji, w  celnym  

i nieneinyrn wym iarze czasu pracy

Warunki pracy i Diacy do uzgodnienia w Dziale Kadr, Kra­
ków. uL Chałupnika 4, telefon 11-77-64. K-8481

ś
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ii
i
9V
i
%
9
I
I
I

K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  E K S P L O A T A C J I K R U S Z Y W A  
w  Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1,

z a t r i ł d n i ą
w  Zakładzie Eksploatacji Kruszywa 

Kraków -Brzegi, ul. W robela 1,

^  elektromonterów 
ślusarzy-spawaczy 
maszynistów pogłębiarek 

^  pracowników n iewykwalifikowanych

Przedsiębiorstwo zapewnia:
—  wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagradzania, 

tj; 500 zł/godi. -f- premia 30 proc.
— świadczenia z tytułu „K arty  Górnika”
—  pełny zakres świadczeń socjalno-bytowych

Warunki pracy i piacy do omówienia w Zakł?dzie Eksplo­
atacji Kruszywa Kraków-Brzegi, telefpn 55-49-13, dojazd do 
zakładu autobusem nr 158 z placu Boh. Betta; lub w  Dziale 
Spraw Pracowniczych, ul. Rzemieślnicza I. K-8880

1Z

PRZED SIĘBIO RSTW O  H AN D LO W O -TE C H N IC ZN E  
SPRZĘTU PO ŻARN ICZE G O  I OCHRONNEGO „SU PO N ”  

w Krakowie, ul Obrońców Modlina 4

zatrudni natychm iast
□  samodzielną księgową
□  referenta administracyjnego 
r ]  magazyniera
□  towaroznawcę obuwnika
T  specjalistę Informatyka-programistę
□  starsza księgową

Zgłoszenia przyim uie i informacji udziela Zespól Służb P ra­
cowniczych telefon 55-65-88 lub centrala 55-28-00, 55-06-01. 
55-14-85 wewn. 1T.

K-8256

E LE K TR O C IE PŁO W N IA  K R A K Ó W -ŁĘ G , 
ul. Ciepłownicza 1. .

zatrudni natychm iast
JL

KIEROW CÓW . M E C H AN IKÓ W  SAM O CH O D O W YCH  
o r a z  P R A C O W N IK Ó W  KO LEJO W YCH

wszystkich specjalności.

Poza bardzo wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­
nieni są do' .

— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego
— nagród ponadplanowych
— bardzo szerokiego zakresu świadczeń, socjalnych
— zakwaterowania w hotelu pracowniczym (dla zamiejsco­

wych pracowników)

Warunki pracy i piacy do omówienia na miejscu.

Bliższych informacji udziela W ydział Kadr EC Łęg, Kraków, 
ni. Ciepłownicza 1, tel. 44-21-77, wewn. 567.

K-9345

-..y" r.z:
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iDla pracowników zatrudnionych w oddziałach produkcyjnych A  
zapewniamy zamieszkanie w kwaterach prywatnych lub ho- y,

\ i

J  - SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „K A B E V  
w Krakowie, ni. Wielicka 76,

zatrudni zaraz
NA STANOWISKACH NIEROBOTNICZYCH:

—  kierownika Działu Gospodarki Zasobami Mieszkaniowymi
—  specjalistę ds. Gospodarki Zasobami Mieszkaniowymi
—  specjalistę ds Inwestycji
—  inspektora ds Obrony Cywilnej, p.poż., bhp (1/2 etatu) 

NA S T A N O W IS K A  RO BO TN ICZE :
—  2 konserwatorów instalacji wod.-kan.-gaz.-c.o.
— stolarza
— murarza
— ślusarza

In form acje można uzyskać w  biurze Spółdzielni pod nr tel. 
55-00-30. K-8839

Zgłoszenia' Dział Spraw Osobowych, Kraków-Nowa Huta, ^

PRZE D SIĘ B IO R STW O  G O S PO D A R K I M IE S ZK AN IO W E J 
j 31-752 Kraków , ul. Kornela Makuszyńskiego 19 

skrytka pocztowa 70. telefon centrala 44-81-44. dvrekcja 44-24-12

Z A T R U D N I
□  ślusarzy
O  elektrom onterów <
□  murarzy
□  dekarzy
□  brukarzy
□  posadzkarzy
□  malarzy
□  mechaników samochodowych
□  operatorów sprzętu budowlanego 
Cl monterów instalacji sanitarnych
□  dozorców
□  pracowników niewykwalifikowanych

Z A P E W N IA M Y  wysokie wynagrodzenie oraz perspektywę 
eksportu dla fachowców i cerspektywe mieszkania dla dozorców

K-8146

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNE ‘
w Krakowie, ul. Halczyna 16 £m

z a t r u d n i  I
mm

pracownika z wyższym wykształceniem § 
oraz znajomością języka angielskiego |

na stanowisku specjalisty ds. eksportu
m iigiiiitium iiim iiiim iiieiiiiigim aiiittiiiiiiiim tiiiiium im iiHiiiiir

DZIELNICOWY ZAKŁAD GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ Kraków-Podgórze

zatrudni natychm iast
A mechaników namochodowych 
A  kierowców kat. C, D, E 
A operatora koparki „Białoruś”
A  operatora walca drogowego i spychacza TM-100 
A kobiety I mężczyzn do prac przy budowie dróg 1 utrzyma­

niu terenów komunalnych 
O feru jem y atrakcyjne wynagrodzenie.
Zgłoszenia Dział SŁ Prac. I Adm., Kraków, ul. Za Torem 22, 

teL 66-40-71.

Przedsiębiorstwo Inwestycyjno-Remontowe 
Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa”

Zarząd Sprzętu i Transportu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
r - mechaników samochodowych — sprzętowych

(praca na terenie K rakow a, Czechowic, Blachowni K ędzie­
rzyna-Koźla )

— operatorów żurawi samochodowych, z uprawnieniami I, II, III
(praca na terenie Krakowa. Czechowic. B lachowni)

— blacharzy samochodowych 
(praca na terenie K rakow a)

— lakiernika samochodowego 
(praca na terenie K rakow a)

Zgłoszenia przyjm uje Dział Zatrudnienia Zarządu Sprzętu 1 
Transportu w  Krakow ie-Batow icach. ul. Rzeźnicza 13/15. tel 
48-33-32. wewn 205 (dojazd autobusem nr 250 z dworca wschod­
niego do ..Aaromy” ). *

P IR PC h .Naftobudowa”  zapewnia:
— możliwość otrzymania mieszkania w  okresie 5— 8 lat
— uprawnienia w ynikajace z ..Karty Budownictwa”
— zakwaterowanie w kwaterach prywatnych
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjalnych w  

kraiu i za granica.
K-8398

I

I

I

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  

Tytoniowego w Krakowie

zatrudnią
s e z o n o w o

.1
na czas trwania kampanii 

wykupowo-fermentacyjnej:
<> KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac transportowych, maga 

zynowych I pomocniczych
O  POMOCNIKOW palaczy I PALACZY kotłów parowych ^
0  MECHANIKÓW maszyn I urządzeń %

Zatrudnimy em erytów  i rencistów 3. grupy inwalidzkiej.

Zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia oraz mcżll- ^  
wość zakwaterowania lub dowozu transportem samochodowym »

Zgłoszenia: Dział Spraw Osobowych, Kraków-Nowa Huta, %
_ n i____ «  ____t . i  m m  ___.... n ie 4Df f/tA  aleja Planu 6-letniego 152, teL 44-73-33, wewn. 218, 387.

P  K-7651

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU 
URZĄDZEŃ REKLAMOWYCH „WUTEH” 

w Krakowie, ul. Szlak 59

nawiąże współpracę
* osoba posiadajaca koncesje na samochód dostawczy marki 

NYSA lub ZUK  kryty

celem przewozu pracowników  i m ateria łów  na terenie Polski 
południowej.

W arunki pracy i płacy do uzgodnienia. 

In form acji udziela Dzia! Techniczny przy pL Na Groblach tl. 

telefon nr 22-89-31. K-8223

SPÓŁDZIELNIA IM. J DĄBROWSKIEGO  
w Krakowie, ul Wadowicka 5,

z a t r u d n i
U ABSOLWENTKI szkół odzieżowych I po kursach czelad­

niczych ZDZ -  możliwość zakw aterow ania w hotelu

2) krawców konfekcji ciężkiej
3) M E C H A N IK Ó W  maszyn szwalnych

In form acji udziela Dział Służby Pracowniczej, Kraków, ni 
Wadowicka 5. teł 66 29 18 1 66-35-22. K-8338

SZKLARSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRCZE 
„ P R Z E Ł O M ”

Sp-nia Pracy w Krakowie, ul. Mostowa nr 12,

ZATR U D N IĄ
•  iślusarza
® operatora urządzeń szklarskich
•  krajaczy szkła (cięcie rurek szklanych)
»  formowaczy wyrobów szklanych
•  specjalistę do spraw zaopatrzenia

Warunki pracy i płacy do om ów ien ia w biurze Spółdzielni, 
ul. Mostowa 12. K-9161

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA  
w Nowej Hucie. uL K Makuszyńskiego 4

poszukuje wykonawcy robót budowlanych
— w punktach skupu mleka w Posadzy i Koźmicach Wielkich
Dokumentacja oroiektowa i zakres robót znajduje się w Dzia­

le Inwestycji spółdzielni, tel. 44-67-22 wewn. 26.
K-7174
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jHL KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO =
| —  | CERAMIKI BUDOWLANEJ

w Krakowie
itm iilnm iiiH iiiiiiiiiiiin inm iiiiiin iiiiiiiiiii «  t

1 Z A T R U D N I
ES w  Podległych Zakładach ńa teren ie K rakow a
— i w o jew ództw a krakow sk iego-
•5 □  elektryka
S  □  palaczy kotłów wysokoprężnych
S  □  palaczy piecowych , s
SS □  ślusarzy-spawaczy 
•5 □  ślusarzy-mechaników

□  mechanika sprzętu ciężkiego 
sś -IP operatowa wózka wałowego  
PS □  operatora wózka widłowego 
Ej □  stolarza 

n  murarza 
S  □  dozorcę
S5  □  niewykwalifikowanych pracowników produkcyjnych 5 

(dowóz pracowników  z okolic Dobczyc i K ornatk i)

j§ o r a z  w  ZCB R yb itw y rtei 55-07-27)
•5 kobiety do przyuczenia w zawodach:

—  formowacz maszynowy
— zestawiacz surowców
—  obsługa maszyn ceramicznych

=  In form acji udziela i zgłoszenia p rzyjm u je: Dział Spraw  Pra- | 
5  ' Eksportu K P C B  K raków , ul Bratysławska 5. tel. 2tmm Oi)-OU-(Jo. 2
£ a
S  w arunki pracy i płacy do om ów ien ia z kierownikam i poszczę- S 
S  Rolnych Zakładów. S
g  - < K-8341 \
i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i n i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i n T
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB" 
w Krakowie, ul. Mogilska 71

z a t r u d n i ą
na korzystnych warunkach płacowych:

□  z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia 
LJ referenta ds zaopatrzenia

□ S SS SSL SJ5S 2  SSSS2: ££2“*
□  specjalistę ds. inwestycji SK0 mistr7a
□  specjaliste ds. normowania 
U  technologa-metalurga
U  ksiegowe
□  referenta ds. plac
□  sekretarkę
□  maszynistkę
□  hydraulików
□  szlifierza narzędziowego
□  elektryków z uprawnieniami SEP 

O R A Z

□  formierzy odlewników 
IJ wytapiaczy metali
□  ślusarzy
□  tokarzy
□  suwnicowych (moga być kobiety )
U  spawaczy gazowych '

-  ,  uorawnlentaml , a ,  „ Ł n ,c« nI,  .  ^

ka w ykw alifiłow anego°K ik\Td ^Łanp^ ° raf e w  z w o d z ie  robotni-
pewnia rów n iei w c L sv kwa-terv  n rw a tn e ' Za'
i za granica obozy i kolonie dla d T S  l° h rodzin W aIU 

Szczegółowych inform acji ud7»»i=  n  > . c
Krakowie- Mogilska 71. p„k. 34 Osobowych w

11-51-11 wewn, 226.
____________________ K-8191



Nr 237
DZIENNIK POLSKI

m i e j s k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  k o m u n i k a c y j n e
w Krakowie

p iln ie  zatrudni
P R A C O W N IK Ó W  K O N T R O L I T E C H N IC Z N E J .  

W ymagane:

‘ " n i i Wh ^ ^ nłi* t,, -PrZeSZkolenia w  « * r e s i .  pneprowarfsa-
n v c h S « t ? v , f ł 2nył  p° jazdów- odbytego w uprawnlo- nych p rzez  Ministerstwo Kom unikacji jednostkach
wykształcenie wyższe o specj. samochodowej i rok prak- 

lub

~  techniczne o specj. samochodowej
albo ^  ^ 1

wykształcenie zasadnicze 1 co najmniej 10 lat praktyki

n«^-Ĉ | ÓJ-OT y,Cfl i n.«0rmacji udziela kierownik Działu Technie*- neg# MPK, teL 66-20-22, wewn. 10-16.

Okręgowy Szpital K o le jow y  w Krakowi®

im it

z a t r u d n i
LEKARZA 

po stażu dyplomowym do specjalizacji 
względnie wyspecjalizowanego

w  Oddziale Chirurgii Urazowe! i Ortopedii 

In form acje: uł. Dzierżyńskiego 44. telefon 37-34-59
K-S321 S-1 mr

Z A K Ł A D  N A P R A W C Z Y  T A B O R U  SA M O CH O D O W EG O  
I  S P R Z Ę T U  W  B R Z E S K U

przy jm ie
na rok 1989 i 1990 do napraw y głównej:

□  samochody K A M A Z . K R A Z
□  s iln ik i do samochodów K A M A Z . K R A Z
□  lokomotywki WLs-50

Zgłoszenia przyjm uje i inform acji udziela M a t  Planowania, 
A n aliz  i Cen, tel. 317-64 do 68 wewn. 207. tlx 666 73.

G w arantu jem y krótłtie term iny rea lizac ji i wysoką jakość
K-81G9

KRAKOWSKIE ZAK ŁADY EKSPLOATACJI KRUSZYWA  
w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1,

z a t r u d n i ą
w Zakładzie Eksploatacji Kruszywa-Cholerzyn 

O  TOKARZY
Przedsięb iorstw o zapewnia:

—  w ynagrodzen ie w g  Zakładowego Systemu W ynagradzania, 
tj. staw 500 zł/godz. - f  prem ia 30 prpc.

—  świadczenia z tytułu „K a rty  Górn ika”
—  pełny zakres św iadczeń socjalno-bytowych

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa Cholerzyn, telefon 22-83-61, dojazd do zakładu z ul. 
Salwatorskiej autobusem nr 269; lub w Dziale Spraw Pracowni­
czych, ul. Rzemieślnicza 1.

jiniifiniiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiitiiiiiiiifiisiiiiiiiiiiiiiiiir^
ZZG ZAK ŁAD  PRODUKCJI CHEMICZNYCH.

Kraków, al 29 Listopada 94, jS
tel. 11-59-44, 11-52-68,

z a t r u d n i s
2

i
s

+  kierownika działu transportu
♦  księgowe, s praktyką
♦  samodzielnego pracownika ds. reklamacji
♦  kierowców, kat. C i E
♦  dyspozytora-kierowcę
♦  robotników magazynowych 
+  robotników transportowych
4  kobiety i mężczyzn do produkcji
♦  palaczy, z uprawnieniami
♦  ślusarzy
^  tokarza-frezera
♦  operatorów wózków K-8644 S

......................................................................... .

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  PR O JE K TO W O -TE C H N O LO G IC ZN E  
T E C H N IK I M O R SK IE J

„PROREM”
80-890 Gdańsk, ul. Heweliusza 11 

tel. 31-68-21 w ew n. 121. tlx  51-27-28, fa x  31-94-58

o f e r u j e
□  N A R Z Ę D Z IA  P N E U M A T Y C Z N E  

•— młotek igłowy M I-2
—  młotek igłowy M I-3
__ odbijać* jednobijakowy OB-1
__ odbi.iacz pieciobijakowy OB-5

Narzędzia pneumatyczne przeznaczone sa do czyszczenia nie­
regularnych. trudno dostępnych oowierzchni takich iak: naro­
ża. rowki czoła sooin. oolaczeń nitowanych lub skręcanych.

Usuwaja z powierzchni stalowych rdzę. farbę, oraz służą do 
odbijania kamienia kotłowego, zbijania tynków, obrobki ka­
mienia itp
□  P O D G R Z E W A C Z  P O W IE T R Z A

— do zasilania powietrzem kasków malarzy i piaskarzy
□  PR ZE JE Z D N Ą  O C Z Y S Z C Z A R K Ę  D W U S T A N O W IS K O W Ą

— która przeznaczona iest do czyszczenia strumieniowego 
w  obiegu otwartym konstrukcji stalowych przez dwóch 
pracowników

Ponadto in form ujem y, iż PR O RE M  nroiektu ie i  dostarcza in- 
ne urzadzenia do orać konserwacyjnych i rem ontowych w a in­
dyw idualnych potrzeb k lien tów  

In form acje  telefoniczna lub m ateriały dotyczące naszej pro­
dukcji uzyskasz zwracajac sie pod powyższym  adresem. K _g lM

PR ZE D SIĘ B IO R STW  O SPRZĘTU  I  T R A N S PO R TU  
W O D N O -M E LIO R AC YJN E G O

w  Krakow ie, ul. Halicka 3

zatrudni zaraz
pracowników na stanowiska.

□  konserwatora sprzętu wod.-kanalizaeyjnego, c.o.
□  3 palaczy c.o.

W arunki pracy i o łaćy do omówienia w Dziale Kadr przy u li­
cy  H alickie j 3. tel. 22-83-20 i  22-25-89.

K-8483

sa»

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA  
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA 
w Krakowie, Rynek Kleparski 7,

z a t r u d n i
■  referentów do Działu Technicznego
■  księgowe
■  mechaników samochodowych
■  sprzedawców w branży owocowo-warzywnej 1 nasienniczej
Bliższych in form acji udziela Dział Spraw Pracowniczych 

KSOP, Kraków, Rynek Kleparski 7, pokój 101, telefon 22-02-44, 
wewn. 14.

K-8372
M N M M M M M n M M M M M M M M M W W f fS S W W M W

P
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WOJEWÓDZKA KOLUMNA TRANSPORTU  
SANITARNEGO

z a t r u d n i
N A  K O R Z Y S T N Y C H  W A R U N K A C H :

—  magazyniera
—  kierownika magazynu w Nowej Hucie
—  starszego Inspektora księgowości finansowej
—  inspektora ds. księgowości materiałowej
—  Inspektora ds. radiołączności
—  radiotechników
—  kierowców z kat. B, C
—  blacharzy I lakierników samochodowych
Zgłoszenia należy kierować pod nr teł. 22-75-68, wewn. 45 

lub w  Dziale Pracowniczym  W K T S , ul. Kościuszki 49.
K-8863

i

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU ZŁOMU METALI 
w  Krakowie, ul. Pana Tadeusza 8

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□  przepalaczy złomu
O  pracowników nlekwalifikowanych do przerobu złomu

Zgłoszenia p rzyjm u je i in form acji udziela Dział Służb Praco­
wniczych, tel. 55-26-21.

K-S713

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
w Krakowie

zatrudni piln ie
O  ZAOPATRZENIOWCA BRANŻY SAMOCHODOWEJ posia­

dającego prawo jazdy 
□  MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

Zgłoszenia przyjm u je Dział Pracowniczy, ul. Warszawska 4, 
teł. 22-70-53. 22-59-03.

K-8637

OŚRODEK ORGANIZACJI I INFORMATYKI 
PRZEMYSŁU PETROCHEMICZNEGO „PETROINFORM” 

w  Krakowie, al. 3 Maja 9

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

O  programistów, ze znaiomościa technik m ikrokomputerowych, 
ze szczególnym uwzględnieniem  sieci typu N ovell

□  absolwentów szkół wyższych, na stanowiska i.w.
O  specjalistów elektronicznego przetwarzania danych

□  robotnika gospodarczego
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, Kraków, 

aL 3 Maja 9, tel. 34-04-22 wewn. 16-35.
K-8519

Ii
i
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH  
w Krzeszowicach z/s w Nowej Górze

Z A T R U D N I
□  s-ce prezesa
□  gł. księgowego
□  zaopatrzeniowca
□  kierownika grupy remont.-budowlanej w  TrzebinH
□  specj. ds. nadzoru budowlanego i kosztorysowania
□  specj. ds gospodarki taborem, paliwem i ogumieniem 

ORAZ:
□  kierowców ciągników — mechaników 
n  pracowników warsztatu ślusarskiego

Moga być rozważane kandydatury na ł/ t  etatu.
Informacje w  Dziale Kadr Krzeszowice, tel. 211-24.

KPUB „BARBAKAN”
informuje 

o stałym połączeniu autokarowym
na trasie:

K RAKÓW — WIEDEŃ— KRAKÓW
W viazdv /. Krakowa niedziela, czwartek.

W viaidv i vy.iednia wtorek, piątek.

Organiku ie rOwnież orzeiazdy grupowe.
Informacje: ul. Zielna 60, Kraków, teł, 86-80-21, 66-03-2?, w  

godz. 10— 14.
K-8832

Sp. z o.o. j.g.u.

ram
J.G.l’. Sp. (  Ml

31-007 KRAKÓW, ul. św. Anny 4/8, 
tel. 22-26-17, 21-05-95,

o f e r u j e
sprzedaż za złotówki przedsiębiorstwom

■ kserokopiarek oraz materiałów eksploatacyjnych 
Canon, Rank Xerox, Minolta, Nashua

■ telefasów, videoskopów 
sprzętu komputerowego
telewizorów kolorowych mono i stereofonicznych 
magnetowidów VHS 2- i 4-głowicowych 
sprzętu biurowego (kalkulatory, maszyny liczące)

• sprzętu firm y H ILT1

firmy

K-8255

i

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA  
w Nowej Hucie, ul. K. Makuszyńskiego 4,

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach płacowych 

w nowo uruchamianej Kotłowni Zakładu Mleczarskiego 
w Krakowie-Przewozie, uL Bartników 10, 

N A S TĘ PU JĄ C YC H  P R A C O W N IK Ó W :
■  PALACZY kotłów
■  POMOCNIKÓW palaczy
■  Ś LU S A R Z Y
■  SPAWACZY elektrycznych 1 gazowych 
m ELEKTRYKÓW
■  MASZYNISTÓW gospodarki wodnej 
S  LABORANTÓW chemików
a  MISTRZÓW eksploatacji kotłów
■  MISTRZA utrzymania ruchu
■  POMOCNIKÓW mleczarskich
Zapewniam y wynagrodzenie do 600 zł/godz. oraś prem ię 50 

proc.
Z chw ilą uruchomienia kotłowni zapewniamy dowóz pracow­

ników z N ow ej Huty i Dworca G łównego w  Krakow ie.

O  kierownika Działu Finansowego. Zatrudnienia 1 Płae oraz 
Normowania

□  agenta do prowadzenia ośrodka reklamy
□  poligrafa w zakładzie poligrafii

z a t r u d n i
na korzystnych warunkach placowych 

„SPOŁEM” SPÓŁDZIELNIA HANDLOWO-USŁUGOWA  
w Krakowie, al. Krasińskiego nr 1/3. tel. 22-09-22

i<p ».caasasa:

tiiifiiiuniiitiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiniiii 
B

Dziewiarska Spółdzielnia Inwalidów .,Robotnik” w  Krakowie, 5 
ul Kościuszki 86

Z A T R U D N I
—- 2 pomocników magazynowych, w pełnym wymiarze czasu 

pracy
—  pielęgniarkę do zakładu zwartego, w pełnym wymiarze czasu 

pracy
— gońca, w niepełnym wymiarze czasu pracy 

Spółdzielnia oferuje atrakcyjne wynagrodzenie.
K-8303

S
1

M m m m m m m u m n iim u m m im im iim

SXBUD.KIEL.CB
„EXBUD" to Twoja Firma

Jeśli masz zawód budowlany, a szczególnie jesteś murarzem, 
fliz iarzem , parkieciarzem. cieślą, sztukatorem  itp.

ZGŁOŚ SIĘ NATYCHMIAST
d<4|pzerwy kadrowej, z przeznaczeniem na wyjazd na kontrakty 

zagraniczne.

Ponadto zatrudnimy w kraju
O  mistrzów budowy (ze sneclalnościa robót wykończeniowych) 
U  specjalistów ds. Przygotowania Produkcji
□  specjalistów ds. Wykonawstwa
□  specjalistów ds, Obrotu Towarowego (w pionie handlowym ) 
O  specjalistów ds. Usług Budowlanych (w  pionie handlowym) 
O  specjaliste ds. Organizacji i Zarzadzania
O  kierowników kontraktów (budów zagranicznych — do rezer­

w y  kadrowej)
O  mistrzów budów krajowych I na kontrakty zagraniczne (do 

rezerwy kadrowej)
□  fliziarzy

§ posadzkarzy 
murarzy -tynkarzy 
Iastrikarzy

□  ślusarzy-spawaczy
Zgłoszenia przyjm uje Zespół pracowniczy „Exbud” O/Kra­

ków, ul. Górników 13 (dojazd Prokocim . do ulicy Prostej. Sny-

CZEKAMY NA CIEBIE!
K-W38



K R O N IK f llK R R K O W S K A
Alternatywą urealnienia czynszów całkowita degradacja tysięcy prywatnych kamienic

Właściciele: „Lokatorzy płacą grosze 
a wymagają nie wiadomo czego../'

Wczorajszy dyżur telefoniczny poświęcony problematyce opłat 
w  prywatnych kamienicach wywołał nadspodziewany odzew ze 
strony naszych Czytelników. Większość dzwoniących to właściciele 
i administratorzy „czynszówek” . Przedstawmy najbardziej cha­
rakterystyczne opinie i wypowiedzi.

CZYNSZ, CZY... KP INA?

Podane wczoraj w  „Dzienniku” 
wyliczenie dochodów i wydatków 
związanych z administrowaniem ka­
mienicą prywatną znalazło pełne 
potwierdzenie w  dziesiątkach przy­
kładów.

„M am  kam ienicę z siedmioma 
mieszkaniami, których  lokato­
rzy płacą m i 20 tysięcy czyn­
szu miesięcznie. Za te pienią­
dze nie mogę nawet wynająć 

, człowieka do dorywczego sprzą­
tania, a co m ów ić o pokryw a­
n iu  kosztów napraw. D latego 
tama muszę sprzątać klatkę 
schodową, a m ija jący m nie p a ­
nie i  panowie lokatorzy śmieją 
tię  pod nosem” .

„Czy wiecie ile  płaci m iesię­
cznie człowiek za mieszkanie 
150-metrowe w okolicach 1S Sty­
cznia? — 5, 6 tys. zł, bo ma 
jakieś u lg i” .

„Podniosły się ceny wody i 
odprowadzania ścieków. Za w o ­
dę płacą lokatorzy. Za ścieki 
właściciel kam ienicy z własnej 
kieszeni” .

„W  budynku mamy zrobioną  
małą kotłownię i centralne o- 
grzewanie. Tymczasem cena to­
ny koksu z transportem  i znie­
sieniem wynosi ok. 70 tys. zł. 
Jeśli lokatorzy m i te j zwyżki 
cen nie pokry ją, to v> zim ie  
będą marznąć, bo naprawdę nie 
mam z czego zapłacić (em ery t- 

■ ka 65 lat). Sam palacz chce za 
pracę prawie 200 tysięcy m ie­
sięcznie” .

LOKATOR — PAN,

WŁAŚCICIEL — DZIAD

Nie mniej rozgoryczenia budzi 
kwestia dysponowania własnością. 
Jak podają telefonujący, nie do 
rzadkości należą przypadki, że lo­
kator podnajmuje mieszkanie, a 
rodzina właściciela nie ma gdzie 
mieszkać. Bulwersuje też czerpanie 
koęzyści materialnych z taniego 
mieszkania.

„M am  w kam ienicy babcię, 
która płaci 5 tysięcy czynszu,

Irena Santor w STU
Wciąż znakomita Irena Santor 

śpiewać będzie dziś i jr.tro w Tea 
trze STU o godz. 19.15; recitale te 
nagrywane będą przez tv.

Ceny rosną —  co robić, 

aby jc ograniczyć?

Oczekujemy
G£2€zędnościbwych

programów
przedsiębiorstw

Jakie są granice wytrzymało­
ści ludzi, ktiirzy wychodząc na 
zakupy obserwują ifenące do­
słownie z godziny r.a godzinę 
ceny. Najbardziej denerwuje to, 
że nie widać nawet cienia za­
żenowania, próby racjonalnego 
wytłumaczenia się i chęci szu­
kania oszczędności i ograniczeń 
na własnym podwórku owych 
twórców cen. Odnosi się to nie 
tylko do producentów żywno­
ści i artykułów przemysłowych, 
ale także różnych przedsię­
biorstw usługowych.

Słyszy się co parę miesięcy 
o podwyżce cen za wodę, z-i 
wywóz śmieci, za bilety MPK, 
bo rosną koszta... Ale jak do­
tychczas żadne z przedsiębiorstw 
nie przedłożyło programu obni­
żania własnych kosztów Czy 
np. MPK ftie powinno dokonać 
korekty — „odchudzenia” — li­
nii tramwajowych , biegnących 
obecnie z jednego krańca mia 
sta na drugi za jedyne 6'0 zł? 
nasilić kontrolę, aby -mniej by­
ło gapowiczów i więcej pienię­
dzy wpływało do kasy, czy 
wreszcie ograniczyć wlssne w y­
datki, m. in. przez likwidację 
wewnątrzzakładowej gazety 
zracjonalizowanie remontów, za 
trudnienia itp.

S-.dzi:ny, że prezydent Kra 
kowa poleci podległym sobie 
przedsiębiorstwo i przedłożenie 
takich programów, które w za 
rysie chętnie .opublikujemy, co 
zape ’ATne zostanie przyjęte ze 
zrozumieniem przez Czytelników 5 
Coraz czarciej wiiiżąćych naszi , 
rzeczywistość. }

a, od studentów bierze za stan­
cję  80 tys. zł. P rzecież  ona mnie 
okrada. N iestety ; wydział spraw  
lokalow ych w takich  przypad­
kach nie ingeru je” .

Był jeszcze bardziej dramatycz­
ny głos. 40-letni kamienicznik tuła 
się po wynajętych kątach z rodzi­
ną i zapowiada, że nie będzie ani 
złotówki wydawał na remont ka­
mienicy, w  której regularnie prze­
cieka dach:

„N iech  się im  le je. N iech się 
ićyniosą. Ja też chcę mieszkać 
i  norm aln ie żyć” .

N IK T  PR A W A  NIE BRONI

„Od 3 la t trw a postępowanie 
sejdouje o eksmisję lokatora, 
który  w zasadzie nie mieszka 
(m ieszkanie zam ienił na maga­
zyn) i czynszu nie płaci. Po  ro ­
ku była pierwsza rozprawa. Na 
drugą czekałam 1,5 roku i cią­
gle n ic. A  gdyby ten lokal się 
opróżn ił, to  mogłabym  wynająć 
go za godziwą cenę i może w re­
szcie znalazłabym osobę do 
sprzątania” .

Jak wynika z licznych wypowie­
dzi sądy, administracja państwowa 
I przepisy prawa w większości 
przypadków są bezradne, jeśli cho­
dzi o ochronę interesów właścicie­
la. Kłopoty, wręcz powszechne, są 
z niesolidnymi dozorcami, których 
nie ma gdzie wyeksmitować. Zre­
sztą, jak powiedział jeden z na­
szych rozmówców, nawet znalezie­
nie czy kupienie dla lesera miesz­

kania zastępczego nie oznacza, że 
on się przeniesie.

CZEGO CHCĄ?

Postulaty właścicieli prywatnych 
kamienic ująć można w paru punk­
tach:

B PO PIERWSZE — czynsz mu­
si realnie odzwierciedlać koszty 
eksploatacji, które nieprawdopodo­
bnie rosną. Nie może - być tak, że 
czynsz miesięczny za 100-metrowe 
mieszkanie jest niższy od ceny pół 
litrówki.

B| PO DRUGIE —- państwo i je 
go organa muszą skutecznie chro 
nić interesów właściciela, gdy lo­
kator je  narusza (wątpliwości bu­
dzi np. kwestia zamian, które przy 
noszą zainteresowanym -niekiedy 
duże dochody, a z których właści 
ciel nic nie ma).

■  PO TRZECIE — pomoc ma­
teriałowa w remontach. Oczywiście 
jeśli czynszy się nie urealni, to 
właściwie wkrótce żadna pomoc 
nie będzie potrzebna. Kamienice 
popadną w  kompletną ruinę.

Jest oczywiście i druga strona 
medalu. Nie każdy właściciel, na­
wet w  warunkach pełnego urynko 
wienia wynajmu mieszkań, będzie 
starał się o stan kamienicy, bar 
dziej o zyski własne. Lecz przed 
tego typu zjawiskami można się 
zabezpieczyć. Dziś, gdy w budżecie 
miasta nie ma środków na remon 
ty prywatnych kamienic, to ciężar 
ich utrzymania musi być przeńie 
siony w czynsz. Tak jak jest w 
spółdzielczości. Oczywiicie muszą 
być mechanizmy osłony socjalnej 
które zresztą już dziś rząd zapo­
wiada. (s)

Nowe tablice —  za miesiąc. Trzeba zmienić wpisy, 
pieczątki itd.

Przeprowadzka z ul. Bohaterów 
Stalingradu musi potrwać

Kilkanaście dni temu Rada Narodowa m. Krakowa postanowiła 
m. in. przywrócić nazwę ul. Starowiślnej, f.linęło już nieco czasu, 
a stare tablice informują, że nadal mamy ulicę Bohaterów Sta­
lingradu. Zmiany tego typu o wiele jednak łatwiej przegłosować 
niż wprowadzić je w życie.

Jak się dowiedzieliśmy w Zakła- | firma „po znajomości”  postanowiła
fi-nsnnrlarlci K om n n n ln o i ś r ń r 3. -  ; Kxrńdzie Gospodarki Komunalnej śród 

mieście złożono już zamówienia w 
Spółdzielni „Trud” , która wykonu­
je  tego typu tablice. Terminy tam 
są obecnie prawie dwuletnie, ale

Prezydium Rady Narodowej chce dużo, 
ale niewiele może

Jak usprawnić służbę zdrowia -  
skutecznie walczyć z monopolami 
i poprawić zaopatrzenie w paliwo

Burzliwe byjy wczorajsze obrady prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa bo i poruszane tematy były drażliwe. Oceniono stan 
zdrowotności krakowian ze szczególnym uwzględnieniem warun­
ków ekologicznych. Należało przypuszczać jakie padną stwierdze­
nia: że jest bardzo źle i na tym tle rysuje się pilna potrzeba 
zmian organizacyjnych służby zdrowia, która jest skostniała, zbiu­
rokratyzowana i scentralizowana. Niestety, przygotowane propo­
zycje doraźnych rozwiązań organizacyjnych na szczeblu lokalnym, 
nie zadowoliły członków prezydium i postanowili oni przekazać 
materiał do przepracowania.

Innym drażliwym tematem był stan zaopatrzenia i kształtowa­
nia się cen na artykuły spożywcze. I  o czym tu mówić skoro na 
walkę z monopolami i „cenotwórczym”  paliwem żadnego wpływu 
nie mają radni, bo wszystko zależy od „centrum”  j zmian w  regu­
lacjach prawnych.

Poruszono wreszcie skandaliczny stan zaopatrzenia Krakowa 
w benzyny. Na interwencję prezydenta, dyrektor CPN w  W ar­
szawie oświadczył, że w IV  kwartale będzie zaledwie 74 proc. tego 
co było w  roku ubiegłym. I  gdyby rzeczywiście wszędzie tak było 
— ze zrozumieniem przykręcilibyśmy kurek we własnych samocho­
dach. Ale w Warszawie i w  północnej Polsce paliw nie brakuje.

Prezydium ustaliło, że najbliższa sesja Rady Narodowej m. K ra­
kowa odbędzie się 24 bm. (jak)

Międzywojewódzką Handlowa Spółdzielnia Inwalidów 
pod lupą PIH

Kto zawinił —  ten płaci
Z początkiem października Okrę­

gowy Inspektorat Państwowej In ­
spekcji Handlowej wprowadził 
pewne novum w swym działaniu, 
a mianowicie— przestał świadczyć 
darmowe „usługi”  dla wszystkich 
kontrolowanych. Odtąd badanie to­
warów u producenta czy już w 
handlu będzie bezpłatne tylko wte­
dy, gdy towar okaże się dobrej ja­
kości. Jeśli natomiast inspektorzy 
zakwestionują jakość czy to wyro­
bów przemysłowych czy żywnościo­
wych (np. wędlin, naparu kawy 
lub potraw w gastronomii) za koszt 
badania zapłacą winni wprowadze­
nia do obrotu złych artykułów.

Ostatnio krakowski PIH  przepro­
wadził kompleksową kontrolę w 
sklepach Międzywojewódzkiej Han­
dlowej Spółdzielni Inwalidów, na 
któr^' wpływało ostatnio sporo 
skarg Na 7 odwiedzonych placówek 
spożywczych aż w pięciu stwierdzo­
no ukrycie atrakcyjnych towarów 
przed . nabywcą; w. trzech przypa­
dkach* fę<H--ie wart"1?  ̂ .zachor^ki- 
wanych” towarów była najwyższa) 
wszczęto postępowanie karne z u-

stawy o zwalczaniu spekulacji. Z 5 
odwiedzonych sklepów przemysło­
wych w 4, znaleziono pod ladą to­
wary łącznej wartości prawie 1,2 
min. zł; w tym przypadku praw­
dopodobnie wszystkie sprawy znaj­
dą epilog w sądzie. Tam. gdzie 
przewinienia były mniejsze, skończy 
się na wniosku do kolegium, (wes)

Z kroniki wypadków
O. godz. 7.10 na ul. Zakopiań­

skiej tramwaj linii „24”  najechał na 
samochód „zastawa” , którego kie­
rowca Roman H. 1. 33, zam. Ropica 
Dolna 54 doznał urazu głowy. +  Na 
ul. Prądnickiej „wartburg”  wpadł 
w poślizg i wywrócił się. Kierująca 
nim 19-letnia Barbara S. zam. os. 
XX-lecia doznała urazu głowy i 
wstrząsu mózgu. O godz. 14.45 
na ul. Kościuszki tramwaj linii 
„ 6”  najechał na zawracający sa­
mochód „tarpan” . Kierowca Mar­
cin W. 1. 54, zam. w Rogoźnie do­
znał. obrażeń głowy. Przerwa w ru- 

tramwajowym trwała 50 m i­
nut.

znacznie przyspieszyć prace i być 
może nowe tablice z dawną nazwą 
ulicy będą gotowe w przyszłym 
miesiącu. Ma ich być osiem. Ile 
będą kosztować, tego jeszcze nikt 
nie wie — w lipcu jedna koszto 
wała ok. 15 tysięcy złotych, a obe 
cnie z pewnością parę razy tyle.

Tabliczki na kilkudziesięciu bu 
dynkach (z numerem obiektu i na­
zwą ulicy) mają zmienić — j ik  nam 
powiedziano w Wydziale Gospodar­
ki Komunalnej UD — administra­
torzy budynków. Kiedy to nastąpi 
— też jeszcze nie wiadomo. Także 
nie „cd ręki”  wykonane żostaną 
nowe pieczątki w  sklepach i urzę­
dach mieszczących się przy tej no- 
wej-starej ulicy. Ponadto kilka ty 
sięcy osób będzie musiało zmienić 
wpis w  dowodach osobistych. To 
tylko jedna ulica, a ponieważ zmia­
ny dotknęły (z pewnością nie osta­
tnie) parę innych traktów — pra­
cy w  bliższym i dalszym czasie nie 
zabraknie, (jas)

■ /

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

Studenckie Centrum Kultury 
UJ „Rotunda” , ul. Oleandry 1 za­
prasza wszystkich chętnych na 
aerobic. Zajęcia odbywają się w 
każdą środę począwszy od 11 bm. 
w  dwóch grupach o godz. 17 i 
19. Karnety do nabycia w  sekre­
tariacie SCK UJ „Rotunda”  co­
dziennie w  godz. 9—16.
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t PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no miejscami o- 
graniczona, wa­
runki drogowe 
przeważnie dobre. 

Sytuacja biome- 
teorologiczna: 

tendencja do sto­
pniowej poprawy.

Dyżury

APTE K I: Rynek Główny 42 -  
te! 22-23-71, Długa 88 — tel 
33-42-90. Krakowska • 1 — tel 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — 
66-69-50, Kozłówka -  tel. 55-51-87 
Kazimierza Wielkiego — tel. 37-44-01 
Centrum C, bl 6 — tel. 44-17-19 
os. Kazimierzowskie 106 — tel 
48-59-57, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice, Rynek 10, Sułkowice 
Wieliczka, Krzeszowice, A lwernią 
Proszowice. Dobczyce, Gdów, Nie­
połomice.

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 11-07-65- -  czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

Wypadków: zachorowania * przewo-• 
*y: 22-29-99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balice: II 19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69 99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 099 
76-14-44 Prokoeim Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78 12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice, 384 48 Niepołomice: J98 
?! 02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
W IA: 22-05-11 -  ezynna całą dobę 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ -  Koper­

nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ
— Kopernika 19 a, CHIRURGII 
DZIECI -  Prokoeim, LAR YN G O ­
LOGICZNY -  Kopernika 23 a, O- 
KU LISTYC ZNY -  Witkow.ice, U- 
ROLOGICZNY _  Wrocławska 1, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE, Kopernika 2, inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INW ALIDÓW : 22-28-11 -  czynny 
w godz 15— 17 

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów 66-80 00 — czyn­
na w gnri7 9 21'30 

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 — czynny w godz. 14— 18. 

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37 
c z y n n y  «■ g o d z ,  16 22 

Ml,ODZIEŻOWY TELEFON ZA 
U FA N IA ’ 988 — czynny w Jod?. 
14-19

TELEFON INFORM ACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60
— czynny w gndz. 10— 11.

POMOC DROGOWA PZM. Ka­
wiory 3 tel 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

T eaf ry

IM. SŁOW ACKIEGO — 19: „Cza­
rujący łajdak” , STARY — 19.15:, 
„Operetka” (dla dorosłych), SCE­
NA PRZY UL. SŁAW KOW SKIEJ 
14 — 19.30: „Taniec śmierci” , K A ­
M ERALNY — 19.15. „Don Juan” , 
BAGATELA — 11: „Jeszcze'w  zie­
lone gramy” , 20: „Wysocki — ze 
śmiercią na ty” , LUDOW Y — 17: 
„Baśń o '.rycerzu Gotfrydzie” , 19.30: 
„Teatrzyk Zielona Gęś" (Scena Nurt) * 
SCENA OPERETKOW A — 11: 
„Serduszko z lodu” , GROTESKA — 
9.30: „Awantury i wybryki małej 
małpki Fiki M iki” , - M ASZKARON 
(Scena Wieża Ratuszowa) — 19.45: 
„Genewa” , STU (al. Krasińskiego 16) 
— 19.15 — koncert Ireny Santor.

Kina

„Lot nad kukmczyM 
(USA 18 1.) -  15.15l5-15, 17.45 

„Niko” '" o .  5-

APO LLO :
gniazdem”
20.15, KIJÓW : „N iko” (USa i8?  
przedpr.) — 16, „Czarownice i  jw  ’ 
wiek”  '(U S A  181.) -  13, „Czerwona 
gorączka” (USA 18 1. przedpr.) _  
20 , K U LTU R A : „Żyć i umrzeć w 
Los Angeles” (USA 18 1.) -  g l5
11.15, 15.15, 17.15 „Konsul” (poi. 15 
1) — 13.15, „Ostatni cesarz" (ang u 
j.) _  19.15, M IKRO: DKF „Mikro. 
-Odeon” — 15.45, 18, 20.15, pod. 
W AW ELSKIE : bajki -  10, dkf

n,„K laps” „Św iat na uboczu” — 
SFINKS: „Tajemnica spalonego do! 
niu" (kan b.o.) — 16, „Mona Lisa" 
(ang. 18 1.) -  18, 20, ŚWIATO­
W ID: .Powrót na Ziemię" (USA 12 
1.) — 15.45 „Świadek mimo woli” 
(USA 18 1.) -  18, „Nocny jastrząb" 
(USA 18 1.) -  20.15 SWIT: „Krót- 
kie spięcie" (USA 15 l.) -  1545 
„Elektroniczny morderca* (USA 15 
1 ) — 18, Jak to się robi w Chica­
go” (USA 18 1.) -  20, IJC1E. 
CHA: „Rambo 1” (USA 15 1.)
— 10.30, „G liniarz 7 Beverly Hills” 
(USA 15 1.) -  12.30, „Wiru­
jący seks” (USA 15 i.) _  
15.45 .Ludzie koty" (USA 18 1.) -. 
17.45, 20, W AND A: „Commando” 
(USA 15 1.) -  10, „Piraci" (tun-fr, 
12 1.) — 1215, „W illow” (USA 
12 1.) — 15.45 ,Chora z miłości’’ (fr. 
15 l.) — 18 Sztuka kochania” (p0l 
15 1.) -  20 W ARSZAW A: Inter- 
kosmos” (USA 12 1.) -  15 45 ,Co- 
bra” (USA 15 t.) -  18, „2yć i 
umrzeć w Los Angeles" (USA 18 1.)
-  20, WOLNOŚĆ: „Obcy -  decy­
dujące starcie”  (USA 15 1.) — 10, 
„Superglina”  (USA 18 1.) _  
12.30, „Protektor”  (USA 18 l.) -  
16, „Dojrzewanie” (N Zelandia 15 
1.) _  18, „W ielk ie żarcie” (fr 18 1. 
z pogranicza) — 20 WRZOS: „Mi- 
łość, szmaragd i krokodyl" (USA 
15 1.) — 1545, .Uciekający pociąg” 
(USA 18 1.) -  17 45 Ucieczki w 
noc”  (USA 18 1.) -  19-45, ZWIĄZKO. 
WIEC: seans zamkn. — 16, „New 
York, N ew  York ”  (USA 15 1.) -  18.

Telewizja

PROGRAM  I

8.05 Muzyka, kl 1. 8 35 „Doma­
tor". 8.50 „Domowe przedszkole’’. 
9.15 DT — wiadomości 9.25 „Świę­
to”  — film  prod. czechosłowackiej. 
10.50 „Domator” . 1110 Najnowsze 
dzieje Polski — wrzesień 1939 UW 
Spotkanie z literaturą, kl, VIII. 
1250 Spotkanie z literaturą, kl III 
lic,. 13.30 TTR  -  produkcja roślinna 
sem. ł. 14 00 TTR  -  produkcja 
zwierzęca sem I 15.00 Współczesna 
genetyka, 15.30 NUR1 - edukacja , 
filmowa 16.15 Program dnia 16 20 1 
Dla młodych widzów: „SOS". 
16 40 Dla dzieci- Cojak” . 17.00 Stu­
dio Sport — eliminacje do Mi­
strzostw Świata — Italia "90 mccii 
Polska — Anglia. Ok 17.45 Tele- 
express (w  przerwie meczu) 13 50 
„10 minut” . 19 00 Dobranoc: .Por­
wanie Baltazara Gąbki" 19.10 Wy­
wiad z premierem Szwecji Ingnia- 
rem Carlssonem. 19 30 Dziel­
nik 20.05 Wojna i film : „Klucz’’ — 
film  prod. ang. 22 15 . Wokół Sopo­
tu” . 23.15 DT -  echa dnia.

PROGRAM n

17.25 Program dnia 17.30 „Picco­
lo Coro dell' Antoniar.o" -  koncert 
chóru dziecięcego 18.00 Kronika. 
18.30 Piosenki Edith Piaf — śpiewa 
Irena Pająkówna 18.00 „Hotel za­
cisze”  (1) — serial prod. ang 13 30 
.Hiszpania” — program dok 20 00 
„Od Bernsteina do Bernsteina”. 
21.00 „W  Bracku i nad Bajkałem" 
— rep 21 30 Panorama dnia 2145 
„Telew izja nocą” 22 30 W labiryn­
cie”  — serial TP. 23.00 Komentarz 
dnia.

Bei taryfy ulgowej

Przedsiębiorstwa winne są Zakładowi Enerptyczneifj 
600-700 min złotych -  Co piąty Ickator ma zaległośc i -  

Oporni mogą spodziewać się odcięcia p r p o
Nawet gdyby zima w  tym roku nie była zbyt ciężka mogą nas 

spotkać wyłączenia prądu; spada wydobycie węgla, nagromadziło 
się także sporo innych trudności. Niektórych ta niedogodność może 
spotkać dużo wcześniej, gdyż zakłady energetyczne w całym kraju 
postanowiły wyegzekwować wreszcie zaległości płatnicze od od 
biorców energii elektrycznej. W Łodzi przygotowano już nawet 
imienną listę przedsiębiorstw, którym zostanie odcięty dopływ 
prądu.

„ Rzeczywiście■ m amy sporo dłuż­
n ików  — mówi Stanisław Markie­
wicz, z-ca dyrektora Zakładu Ener­
getycznego — i dotyczy to zarówno 
przedsiębiorstw jak  j odbiorców  in ­
dyw idualnych. Nam nie płacą za­
kłady pracy, my w ięc nie możemy 
dać pieniędzy e lektrow niom , te i 
kolei nie mają czym  zapłacić za 
w ęgiel kopaln iom  itd. N ie chcemy 
stosować odpowiedzialności zbioro 
u>ej, gdyż jedn i przecież płacą w 
term in ie, a inni. zalegają. D otych ­
czas -iopornym  (jroziliśhnl], ale na 
tym  się, lyińczyło” . ,

Zakład Energetyczny zrobił prze­
gląd zalegających z opłatami (do­
dajmy. że sytuacja s ię . zmienia z

dnia na dzień, gdyż niektórzy sy 
gnalizują, iż już pieniądza przela­
li, ale operacja ta u nas zbyt dłu 
go trwa). W  czołówce znajdują się 
oczywiście największe' firm y: IJu 
ta im. Lenina, Zakłady „Soly&y” 
Zakłady Farmaceutyczne Polfa”  
„Stomil” , „Telpod” , Zakłady im 
Szadkowskiego. W sumie — jak o 
szacowano — te firm y oraz kilku 
dziesięciu innych mniejszych dłuż 
mków (od kilkuset tysięcy złotycn 
do kilkudziesięciu milionów) jest 
W innych  Zakładowi Energetyczne 
mu około 680 do 700 milionów zlo 
tych (w to wliczone są także za 
kiedy województwa nowosądeckie­
go).

Z dłużnikami od kilku dni pro­
wadzone są rozmowy, większość 0- 
biecuje, iż rachunki wkrótce z°' 
staną uregulowane.

Jeśli ktoś nie płaci musi się więs 
spodziewać wyłączeń. Przy obecne] 
inflacji spóźniona wpłata to zy£i 
dla wpłacającego: 100 min złotych 
z sierpnia to już nie 100 min zl w 
październiku.

Dłużników nie brakuje także w 
przypadku mieszkań prywatnych. 
Jak szacuje Zakład Energetyczny -  
co piąty odbiorca ma jakieś i » ' e' 
głości. W sumie wynoszą one Pr3‘ 
wie 150 milionów złotych Nie « (i' 
straszają przy tym opłaty za zwlo­
kę.

Ponieważ zakład chce odzyskać
swoje pieniądze w nadchodzących 
tygodniach można się spodziewać 

dziej energicznych kroków i 
pornych może spotkać p rz y k ro ść  
(przypadki wyłączeń odbiorców in' 
dywidualnych już się zresztą zda­
rzały a [e te ra z  mogą być na zna'  

ęznse większą skalę). Innego wyj­
ścia me ma. (j as)




